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Kalendarz prawosławny

We wtorek, *0 sierpnia (1 września), -r ^ u i ł .  Pr.
W e środę, 2 1 sierpni* ( 2 wrześni*), -  *w. Fadde.a a p . . Awr

»  .lerpnia (S września), -  iw. Agafomk* m u c ,

i k. min 10 zacho o 6 min. 50.ftlońca wkoI . o govla. 5 ram. 1U,
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Spostrzeżenia meteorologiczne

• 1 1lii. JaL..    „L.r.ń*łai>luni nnmnwskił1.
Dnia 18 (3 0 )  Sierpnia 181 i  roku.

Ciśnienie po- l Tem per, pow. 
wiotrza sp ro - podług Celejn- 
ivadzone óo 0*  ̂ sza.

I
W ilgoś %  j

K ierunek
wiatru.

g. 7 7 4 8 .8  4 -  1 2 .0  96  
1 7 4 9 .0  4 -  19 6 69  
9 ' 7 5 0 .4  4 -  13 8 82

sp o k o jn ie
po łudn iow y,
zachodni..
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Kalendarz rzymsko-katoiieki.

We wtorek, 20 sierpnia (1 września), św. Idziego Opat*.,
We środę, 2.1 sierpnia (2 września), — św. Stefana kr.
We czwaitek, 2 2 sierpnia (3  września), — św. Izabeli kr.

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 8.
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NAJWYŻSZY MANIFEST
Z Bożej Baski,

MY A L E X A N D E R  D R U G I,
C E S A R Z  I S A M O  W Ł A D C A  W S Z E C H R O S Y J S K l,

K uól P o lski, W ie l k i Książę  F in la nd zk i,

i t. d., i t. d., i t. d ., •
Obwieszczamy wszystkim wiernym poddanym Na-

*Zy Z zezwolenia Bożego i z a  Rodzicielskiern ldogosla- 
wieńatweru Naszem i Najukochańszej M rzon k i Nasze , 
Najjaśniejszej Cesarzowej M a r j i  Aleksandrownej, Naj­
ukochańszy Syn Nasz, Whdki Książę \V lodz.nne.z 
Aleksandrowicz, zawarł związek małżeński z Coiką  
Panującego W ielkiego Księcia _ M eklemburgsko-Szwe- 
ryńskiego, Księżniczką Mnrją 
go sierpnia odbyły się u rocz,-- - .  “v
zaślubiny Ich w cerkwi katedralnej Pałacu Zimowego 
podług obrządku naszego kościoła prawosławnego.

Obwieszczająo o tein radeśnem dla rodzicielskiego 
serca Naszego wydarzeniu i rozkazując nazywać Naj­
ukochańszą Syuowę Naszą, Małżonkę \V lelkiego się- hKleg(, ^  
cia W łodzimierza Aleksandrowicza, • j* ( złoconych
M . *  P - I Ó - n , .  .g t u f a m  '

- nów; po dwóch w szeregu, w galowej’ liberii, pieszo.
' Strzeuiienny Najjaśniejszego Pana, konno; za mm  ̂ a wa j .

24. Pierwszy szwadron pułku Dragonow lejb-

V. Orszak posuwa się od st.-petersburgskiej stacji 
ei żelaznej Carsko-sielskiej, przez prospekt Zamiej­

ski, ulicę W łodzimierską i prospekt Newski do kate-
konno.

strzowie obrzędów Dworu Jego Uesarsmej — , “ | ^ j ^ ie0 p alacu Zimowego.
buławami. . . . . • m;gtrz i VI. Po całej drodze uroczystego pochodu, od sta-

8. W otwartym tajetome w szesć kom, wie ; kole; żelazDej do Pałacu Zimowego, ustawione bę-
obrzędów, z buławą. i i .u  w sze- dą wojska, z rozporządzenia zwierzchności wojskowej.

7. Ośmiu karne,-junkrów, konno, po dwóch w s /e  . aą wojs ^  Kazantjk;ej Jego Cesarska
rogu, a przed nimi mistrz obrzędów, konno , W ysokości raczą zsiąść z koni a Jej C e-

8. Czterech szambolanów, konno po« lvtooh w sze  ; Mosć^ ^  Najjaśniejsza Pani i lob W ysokość, W y- 
regu a przed mmi mistrz obrzędów, konno. Boka yfftrzeczona i W ielkie Księżne wysiąść z powo-

| - 9. Oficer masztami i dwaj masztelarze konno. i ^ przyjęci z krzyżem i wodą święconą przez
10. Urzędnicy Dworu drugiego rzędu, mar szale k . naj p’r?uwioici)nicjszego Metropolitę z duchowieństwem, 

ryńskiego, Księżniczką Marją, i w unm m -m  e - -  , W ielkoksiążęcego M ekkmburgsho-Szwerynskiego w - ,  wedłu^ jeg0 wyznaczenia.
go siomnia odbyły s ię  u r o c z y ś c ie  w Naszej obecuosu ru w poczwórnych, galowych karetach > . Świta wojskowa Najjaśniejszego Pana i iel-

Pałacu Zim owego, u .  Marszałek Dworu z buławą, w otwartym f a -1 J  . .  ' ' •  *

je t° lT '  Urzędnicy Dworu pierwszego ^ ............. — ............... ............. t - ■ -, . . r  ,
marszałek W ielkoksiążęcego Meklomburgsko ■ • > adjutanta, po przybyciu do katedry z kom mc zsiądą,
skićgo Dworu, w poczwórnych, galowych ■ gzykują się na przeciwko kruchy, frontem do niej

W  obowi»,wi » ie .k ;ego - . — t k . D « . ; >

/ . .. , • . i mi - ’ drv Matki Boskiej Kazańskiej, a potem przez prospekt

m J c , “  t o -

Y lit* kJVYlUt TV UJBIVU » łV 2.. - ------
i kich Książąt, z wyjątkiem M i n i s t r a  Dworu Cesarskiego- 

Ministra W ojny i dyżurnych : jonerał-adjutanta, Jeno, 
rał majora z Orszaku Jego Cesarskiej Mości i fligiel-

. ,    - - . , -  i IX , Powozy ’ znajdujące' się oa przedzie Ich Ce
fiteśmy zupełnie przekonani, że wierni poddani Nasi j ru % iJUj;aw^( w otwartym fajetome. sarskicli Mości nie zatrzymując się przed kruohtą
połączą z Naszemi swoje gorące modły do W szechmoc- t ^  Kaukazki szwadron kozacki lejb-gwardji 1 rzy- katedry Kazańskiej, jadą dalej, kiedy zaś karety Jej
nego i W szechmiłosiernego Boga o zesłanie stałej, Je Cesawkiej Mości konwoju. i Cesarskiej Mości i Ich W ysokości podjadą do soboru,
niezachwianej pomyślności na Drogich sercu Naszemu j Koniuszowie i pełniący obowiązki koniuszych, | cały orszak zatrzymuje się. Damy i kawalerowie dwoi-

roku I konno, po dwóch .  m m * .  * 7  “ » * P T ! *
16. Oficer masztami, konno.

Nowożeńców. .
Dan w St. Petersburgu, dnia 16-go sierpnia

od Narodzenia Chrystusa Pana tysiąc 
ilziesiąt.ego czwartego, Panowania zaś 
dziestego.

o śin se t. siedm- 
Naszego dwu- 17. Jego C e s a r s k a  Mość Najjaśniejszy Pan, Jego  

- -  Cesarska W ysokość Następca Tronu Cesarzewtcz, Jego

N . \ r y S i » . l .  W t a ,  J e So Cesara kiej M ośei r ę k ,
podpisano:

„A L E X A N D E R .”

X . P o  sk o ń c z e n iu  w katedrze modlitwy, kiedy Jej 
Cesarska Mość raczy wsiąść do karety, a Jego  Cesar­
ska Mość wsiądzie na koń, pochód postępuje dalej

XI. Po przybyciu na plac Pałacowy, powozy ka­
walerów dworskich, z wyjątkiem fajetonów, jadące na 
przedzie, zrównawszy się z kolumną Aleksandra, zwracają

. -i 1 T i  .  „1 „1 -  n h n  I  <1 T l A _

 :.wwa*6eŜB3®*M®B$i3

* Z p ow od u  sp ełn ion ego  w  d n iu  16 (28) b. m. Mikołaj Mikołaj'
św ię teg o  obrządku  zaślub in  u roczystych • “ e.g°; i S i i ć z  M łodszy, Piotr Mikołajewicz Michał oim o-  marszałek Dworu
sarskiej W ysok ości W ie lk iego  K sięcia W iodznn t  j Mikołaj Michałowicz, M ichał j pełniący obowiązki wielkiego marszałka Dworu, wysia-
A iek san d row icza  z Jej W ie lk ok siążęcy  W y so k o śc ią  Michałowi^ ,  Ich Królewskie W ? ganek\ mba9ado 4 i .
K siężn iczk a  Marią. M ek lom b u rgsk o  - S zw ery n sk y , ż A ]eksander Niderlandzki . Wieliki K sm ^  Następ X II e p  Najwyższemi Osobami i damami

. « y w a ó  W te lk ł  K siężna M „ »

I s “' m *  or.

 ____  . . . .  , , __________________________ ; r l L S S a *
now ogeorg jew sk iego , o godzinie 11 zrana, w w ar- cze w
szaw skiei k a ted rze  p raw osław nej, nabożeństw o  so- Oidenburgski-
len n e  z m od łam i d zięk czyn n e m i, w  obecności J W . | Najjaśniejszej Pani ą y*o N ^ ^ e j S ^ P f t n i  z Jej ’ X IV . Szambelani i kamerjunkrzy, uczestniczący 
H rab iego  J en era ł -  G ubernatora  W arszaw sk iego , 18. Jej Cesarska Mość K r a ś n e j  j 0rszaku konno, wjeżdżają na dziedziniec 1 ałacu Zi-
m a o ie g o  o e n e ia  _ . Q rqA^  j W ielkok«%tęe%JWysokością , w 0 ! mowego, zsiadają z koni pomiędzy głównym odwachem

, -i_?_ : „.„i—a— .1̂  przedsionka
Mości. Swi- 

Wysokości
koni; przy każdym koniu ^  s t a j e i i u y t a kże"'wjeżdża n l  dziedzinie,' zsiada z koni pomiędzy

bra" * 1 "  “

skiej W ysokości W ielkiego Księcia Włodzimierza A le­
ksandrowicza, w celn zachowania porządku na ulicach, 
ze śtrony st. petersburgskiego naozelnika miasta po le­
cone zostały do wykonania następujące rozporządzenia:

1. Od chwili, kiedy wojska uczestniczące w para­
dzie uszykują się na miejscach, zamknąć dla preejitzdu 
powozów Newski prospekt od ulicy Małej Morskiej do 
W łodzimierskiej, tę ostatnię ulicę i prospekt Zamiejski 
do dworca Carskosielskiego; powozy zaś osób orsza­
ku i Ciała Dyplomatycznego, oraz zawodu lekarskiego, 
mające na to bileta, 'przepuszczać przez wyżej ozna­
czone ulice przed rozpoczęciem pochodu uroczystego 
orszaku.

2. Przez cały czas ceremonji nie dozwalać publi­
czności przechodzić z jednej strony na drugą i zajmo­
wać miejsca dalej jak na trotuaracli,  ̂ oraz stawiać ua 
nich za wojskami i w przerwach stołki i wszelkiego ro­
dzaju estrady lub urządzać jakiekolwiek wzniesienia.

3. W  sklepikach, stojących na drodze uroczystego  
pochodu, handel zawiesić podczas cerempnji, oraz zam­
knąć wszystkie zakłady z trunkami ('szynki, bawarje,
handle win i wódek). . .

4. Dla przejazdu publiczności do urządzonych miejsc 
dla widzów, pozostawić otwarte wszystkie ulice przyty­
kające do prospeków NewŚkiego i Zamiejskiego i do 
ulicy W łodzimierskiej. . . .

5. Na mostach Aniozkowskim i Policyjnym me d *- 
zwalać publiczności zatrzymywać się.

6. W dniu wjazdu, do St. Petersburga Wysokiej 
Narzeczonej, mieszkańcom stolicy dozwala się'ozdobić  
swe domy flagami.

* W dniu uroczystego wjazdu do St.-Petersburga 
Wysokiej Narzeczouej Jego Cesarskiej Wysokości 
W ielkiego Księcia Włodzimierza Aleksandrowicza, pusz­
czone będą, ża Najwyżsźem zezwoleniem, rakiety: je ­
dna przy cerkwi Wprowadzenia do świątyni Przenaj­
świętszej Bogarodzicy; rakieta ta będzie puszczona ja­
ko sygnał do rozpoczęcia pochodu, kiedy Jej Cesarska 
Mość z Jej W ielkoksiążęcą W ysokością Księżniozką 
Marją Meklemburgsko-Szweryńską raczy wsiąść do 
powozu, i dwie — koło katedry Matki Boskiej Kazań­
skiej, z których jedna będzie puszczona, kiedy powóz 
Jej Cesarskiej Mości zajedzie przed kruchtę katedry, 
a druga, kiedy Jej Cesarska Mość, po wyjściu z kate­
dry po nabożeństwie, raczy wsiąść do powozu. Za pier­
wszą z tych dwóch ostatnich rakiet cały  orszak poprze­
dzający powóz Najjaśniejszej Pani zatrzymuje się, za 
drugą znów posuwa się dalej.

Mościami. . . .
i   r — , i - , . _vn kn,.Pt v 1 X V . Po zawiadomieniu o zbliżaniu się orszaku,
j kamer-kozaków W galowych ubiorach z y ■ y . z{jbrani w p atacu Zimowym damy i kawalerowie dwor- 
sześciu kamer-paziów konno, a za nimi cztei - j 8cy wychodzą do przedsionka galowego na przyjęcie
lerzy konno. # . . .  t v  w  L-f, 1 Ich Cesarskich Mości
ś c i - M i« ^ r łUD J3  cẐ Sg*03*) Mirdster ^ o j n y ' , . X V I. Kompanja grenadjerów^ Pałacowych szykuje
Sol A'AIU ■ T. *     f łurar..'. Uli I O. SI

n a jw y ż e j  z a t w ie r d z o n y

C E R E M O N JA Ł
uroczystego w jazdu do St. Petersburga Jej W ielkoksią­
żęcej Wysokości Ksigżaiczki MARJI MEKLEMBURGSEO- śoj_
SZWERYŃSK1EJ WysÂr'ft' Narzeczcnei Jego Cesarskiej ; dyż

W ysokości Wielkiego
DROWIGZA- > tanei,* jene rał-majorowie z Orszaku Jego dów" óalowych, pośrodku, plecami do niszy

I  W  oznaczonych przez Jego Cesarską Mość dniu M ości, fligiol-adjutanci, będący przy o yso vosoinoi ® ^ k Ambaśadorskiego kawał irowic
i godzinie, według rozesłanych od Dworu awizac.j ma- .jenerałow ie i adjutancy i sw.ta wojskowa przybyła Mo°sci, w zwykłym
ia°sie zbierać: osoby uczestniczące w uroczystym orsza- Ksi%źętaml zagranmznemi. dworscy popizeuzają , „  , , ,
ku—na stacji kolei żelaznej Carskosielskiej w hh P e- . 2()_ Jej
tei-E 
wst
dy n u i . l s m w ; , .  d w n r s iw — w  s a n  a . u i w c i w ' - j ;  _ P J o f r ń w n a _ w  g a lo w e j  K a re c ie  z iu e u n e j ,  »  -------- ----

.....................  ficerowie w m l, M ik o b j. “ k#ża Woniu at.jo n n ,; 7. każdej etrooy karety, ; « ” “k  p  d„ M,.kwi. owiol|nik z J „ .
, Przedsali; damy miejskie i urzędnicy cywilni— w sali ^ tylnych kołach po koniuszym, konno; za karetą dworakiem przyjmuje Ich Cesarskie Mo
Herbów; r e a k o iite  kupieetwo ro.yj.k .e . M g r m m m  g  po bokach M ,  caterech loka,; c a . k r iy J m  i ^ o d ,  i»  i«con, .
z małżonkami— W sali Feldmarszałków. karetą dwaj kamer-paziowie, konno, za mmi dwaj masz- p 0 skończeniu modlitwy, Ich Cesarskie M o­

l l .  Przed przybyciem Ich Cesarskich m ości i xcu . . i . . , t

* Dnia 16 (28) bieżącego sierpnia, w dniu zaślubin 
Jego Cesarskiej W ysokości W ielkiego Księcia W łodzi­
mierza Aleksandrowicza, mają zjeżdżać się do Pałacu 
Zimowego: 1) osoby ciała dyplomatycznego— od strony 
ganku rady państwa; jenerałowie, sztabs i oberofioero- 
wje— od strony ganku Jordańskiego; 3) na obiad i bal, 
które będą mieć miejsce w tymże dniu, jenerałowie, 
sztabs i oberoficerowie mają zjeżdżać się od strony gan­
ków komendanckiego i W łasnego Jego Cesarskiej Mo­
ści (Sałtykowskiego); ganek zaś Jordański będzie zam­
knięty. ________

i p r Z U U K H j $  J L U i l  W U O M .1  O I W L ,  - L T ~  -  J  J  -

przez schody galowe, Przedsalę, salę Feld

ijL.    « - . KICI1 talerze, konno.   i i(.: ; t- u W ysokości, poprzedzani przez skład Dworu,
W ysokości na, s t a c j | ^ n a c z o -  21. Ich Cesarskie W ysokości W ielkie Księżne; O l- | tępują w tyraze porządku przez sale Mikołaja i Kon

Teodorówna, Marja Mikołaj ówna i Katarzyna Mi. I J.el.tow% (- --------------
i  ' ______  . . .  r * n l n n r o i  l r f l T A M f t  z l O C O n C l .  W  S Z C S C  K O I 1 1 , '

czący w orsaaku zajmują poniżej wymienione, oznaczo-)^^ ^eouorowm*, . . . . . . .
ne dla nich miejsca. » » . ' ■'  chałów na__ w galowej karecie złoconej, w szesc koni,

H I Na stacji kolei żelaznej Ich Cesarskie Mości każdym koniu po stajennym; z każdej strony ka-
• Ich W ysokości b ęd ą  przyjmowani przez st. peters- ;l J  > h kołach) p0 koniuszym; za karetą

, rrrah ;J n  naczelnika miasta i komendanta. | gt ć dwaj  ̂ paziowie; po bokach idzie czterech lokai;burgskiego naczelnika
IV  Kiedy Najjaśniejszy Pan raczy wsiąść na kon, 

a Najjaśniejsza Pani, W ielka Księżna Meklemburgsko- 
Szweryńską, W ysoka Narzeczona i W lelkie Księżne do 
powozów, natenczas orszak wyruszy w następującym

POrL d Policmajmajster, za nim 12 żandarmów, po dwóch

W 9 2e.reŁ k °a z k i'sz w a d r o n  lejb-gwardji Przybocznego

<30 lokajów dwój-
skich, 6 kamer-lokni, 6 laufrów i 8 dworskich m uizy

za karetą dwaj kamer-paziowie, konno, za nimi waj 
masztalerze, konno.

22. Lejb-szwadron pułku Kawalergardow.
23. Damy stanu, kamer-frejliny, wielka ochmistrzy­

ni i damy stanu W ielkoksiążęcego Meklemburgako- 
Szweryńskiego Dworu, ochmistrzynie i w edłuą wyzna­
czenia frejliny Najjaśniejszej la m  i W ielkich Księzn 
w poczwórnych, galowych karetach złoconych.

|  *) Zarażeni zarządzający Cesarską Główną Kwaterą.

do wewnętrznych apartamentów
X X . Damom, nie mającym wstępu do Dworu, uo 

zwala się być na galerjach we wszystkich salach, za bi­
letami, oraz w przedsionku i na schodach galowych, 
pomiędzy słupami, za szpalerem grenadjerów Pałaco 
wy eh.

X X I . Przy wejściu Ich Cesarskich Mości i Ieh W y­
sokości do Pałacu Zimowego, dane będzie z twierdzy 
St. Petersburgskiej 101 wystrzałów z dział.

X X II . W ieczorem miasto będzie niluininowane.

* W dniu wyznaczonym na wjazd do stolicy Jej 
Wielkoksiążęcej W ysokości Księżniczki Meklemburg- 
sko-Szweryńskiej, Wysokiej Narzeczonej Jego Cesar-

D Z I A L  U R Z Ę D O W Y .

1 Najjaśniejszy Pan, przy zwiedzaniu 13 sierpnia, 
W ielkiej przystani Kronsztadzkiej, na której znajdowa- 
y się statki eskadry pancernej i osobnych oddziałów  

instrukcyjnyeh, raczył zastać zewnętrzną powierzcho­
wność statków w zupełnym porządku, a przy zwiedza­
niu fregaty „Świetlena“, cleepera „Zemozug“ i  mo­
nitora „Lawa“, pozostawszy zupełnie zadowolonym z 
wzorowego stanu tych statków, dziarskiej powierzcho­
wności ich osad i dokładnego wykonania: na frega­
cie „Świetlana4*—mustry artyleryjskiej i żaglowej, przy 
należytej cichości podczas robót, na oleeperzc „Zem- 
czug“ ,—mustry artyleryjskiej—Jego Cesarska Mość 
wynurza szczerą wdzięczność Jego Cesarskiej^ W yso­
kości W ielkiemu Księciu Jenerał-Admirałowi i Zarzą­
dzającemu Ministerstwem Marynarki jenerał-adjutanto- 
wi admirałowi Krabbemu; szczególne Naj wyższe podzię­
kowanie jenerał-adjutantowi, wice-adinirałowi Lesow - 
skiemu i Monarsze zadowolenie: dowodzącemu statka­
mi na przeglądzie, głównemu dowodzcy portu Kron- 
sztadzkiego, wioe-admirałowi Rozahew czow * .n a cze ln i­
kowi eskadry statków pancernych, jenerał-adjutantowi, 
wice-admirałowi Butakowowt 1-mu, i wszystkim flagma- 
nom, dowódzcom, oficerom i konduktorom; mższyin  
zaś stopniom, którzy byli na statkach, udziela po 50  
kop. na głowę.

* B ank Polski podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 
Si sicrpnl* (12  września) roku bieżącego, zaczynając od godzi­
ny 10-ej z rana, odbędzie się w Banku Polskim, w obecności 
delegowanych od władz Rządowych i ' Radców Handlowych, wło­
żenie do kół numerów obligów Skarbu 4°/0 i samo tychże lo­
sowanie. 5 ,2 0 5 ,

' • •• • •' • -yvij y v**- - /* •*
,łidd o' *
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DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* Rezultat Ioterji fantow ej, urządzonej d. 20 czer­

wca (2 lipca) r. b. w m. Płocku w celu dobroczyn­
nym był następujący: Dochodu brutto było 2,006 rub

roby. Personel takich szpitalów przenośnych 
| się będzie z lekarza, felczera i infirmjerów 
i furgonów ogranicza się na dwóch, z 
| przeznacza się do wożenia apteki, narzędzi chirurgi­

cznych i bandaży,- drugi zaś, w kształcie landary, słu -
tyoznegu odbyły się w 1876 r. w Filadelfji. Delegowa- to za koniec świata. Najwięcej ucierpiał urząd miejski, 
ni angielscy zaproponowali ze swej strony Londyn ja- w którym wybitych zostało około półtorasta szyb i 

żyć będzie dla personelu i do przewozu chorych do ko miejsce posiedzeń przyszłego kongresu. W iększo- j  wiatr z taką gwałtownością wpadał przez wybite okna,
najbliższych szpitalów; urochomiauie zaś tego szpitala j  śc:ą głosów postanowiono, ż : piąty kongies farm aceu- i  że wyrywał nawet wewnętrzne drzwi; akta, papiery 
„ . i i  i  ■ - ___ i____ i ___ - „ „ „ i ___ : „i_____ .„ i:  . . . . . . . . . .  ... r.„^rl P ..  mr.- ..o .troiU  w vln tvw utn  nr7.(>7 o k n a  n a  ulice. W wuezie-odbywać się ma kosztem ziemstwa i obywateli, którzy tyczny ma odbyć się w Londynie. Po ożywionej mo 

wie prezesa W aldheima, która była treściwem spra­
wozdaniem z działalności kongresu i której każdy punkt 

gubernjalną: na wsparcie ubogim uczniom i uczeń- SZpjtai przcnośny używany będzie z tyłu armji działa- wywoływał przeciągłe oznaki zadowolenia i oklaski,
n miejscowych gimnazjów 200 rub.; Uo rozdania (j„ce: pia n;e8;enia pomocy ranionym i chorym woj- kongres został zamknięty. Członkowie zagraniczni kon 

Pooi'a In.lnn^. m P W fc i 300 rub.: Dozostałe . . , 1 , ń. , . \  f    1 _____ • * i __:___•    i_:„„___

5 6 l/a k °P ‘; P° 0, r .̂?e,rl'u r°zchodów, dochód czysty i zecjj0  ̂ zapewne dać bezpłatnie konie, w liczbie od 4 
wynosił 1,663 rub. 33 kop. Z nich wyznaczono przez ^  z dwoma furmanami. W  razie zaś wojny, taki 
radę gubernjalną: na wsparcie ubogim uczniom i uczeń- . . . . . . .
nicom miejscowych gimnazjów 200 rub.; do rozdania 
ubogiej klasie ludności m. Płocka 300 rub.; pozostałe
zaś 1,162 rub. 33 kop. rozdzielono pomiędzy zakłady 
dobroczynne w Płocku. {Dziennik Gub. Płocki).

świadczać one będą wielką usługę, jeżeli zamiast szpi­
talów stałych, kosztujących drogo i mających ograni­
czony zakres działalnośći, większość powiatów posiadać 
będzie takie szpitale przenośne, które jeżdżąc we wszy­
stkich kierunkach, strzedz będą zdrowia pomiędzy lu­
dem, w ielce potrzebującego opieki. W ydatki na urzą-

* Osoby przybyłe z Ciechocinka opowiadają, że od 
kilku dni Ciechocinek nagle opustoszał. Zimno i nie­
pogody wystraszyły ztamtąd od razu wszystkich tych, 
którzy już ukończyli kurację, lub przerwać ją mogli.
Na miejscu pozostały iuż tylko osoby, które przybyw -( . . . .  _
szy z b y t  późno na kurację, bądź co bądź ukończyć ją; dzenie i utrzymanie takich szpitali, me licząc w to 
muszą. Po przeludnieniu Ciechocinka, gdyż były chwi- ! bezpłatnego i dobroczynnego rozdawania lekarstw, mo­
le, k iedy liczba gości dochodziła tu do półczwarta t y - '
siąca osób, nastąpiło nagle wyludnienie. Za to już nie 
ma tu ani braku mieszkań, ani niewygód, na jakie cią­
g le  wszyscy utyskiwali. {W iek.)

* Ceny targow e bydła, xboia i innych artykułów  iy -  
wności w  mieście Suw ałkach, od 31 lipca (12 sierp­
nia) do 7 (19) sierpnia 1874 r. Za konia od 25 rub. do 
70 rub., za wołu od 30 do 50 rub., za krowę od 20 
do 35 rub., za cielę od 2 rub. do 4 rub., za wieprza 
od 15 rub. do 30 rub., za owcę lub barana od 1 rub. 
50 kop. do 2 rub.; za ćzetwert: żyta 8 rub. 70 kop., jęcz­
mienia 5 rub. 50 kop., owsa 4 rub. 50 kop., gryki 7 
rub. 50 k., grochu 7 rub. 80 kop., kartofli 2 rub. 70 k.; 
za czetwerik: kaszy pszennej 1 rub. 90 kop., jęczmień - 
nej 1 rub. 30 kop., gryczanej grubej 1 rub. 80 kop., 
drobnej 1 rub. 60 kop.; za pud: mąki pszennej 1-go  
gatunku 2 rub. 40 kop., 2-go gatunku 2 rub. 20 
kop., żytniej 1-go gatunku 1 rub. 35 kop., 2-go ga­
tunku 70 kop.; za funt: chleba pytlowego 3V4 kop., 
razowego 2 kop., mięsa wołowego 1-go gatunku 
7 1/ 2  kop., 2-go gatunku 7 kop., cielęciny 6 1/* kop., 
wieprzowiny 1-go gatimku 9 kop., 2-go gatunku 8 /s 
kop., baraniny 5 Ł/j kop. {Dzień. Gub. Suw.).

gą dojść do następujących liczb: zrobienie dwóch fur­
gonów i uprzęży do nich na czas letni i zimowy 450

wszystko to wylatywało przez okna na ulicę. W" więzie­
niu wybite zostało około stu dwudziestu szyb, tak, że 
musiano zasłaniać okna aresztanckiemi kapotami, gdyż 
deszcz i grad zalewały nurnera. Ogrody zostały okro­
pnie spustoszone: niema ani jednego ogrodu gdzieby 
nie było złamanych kilku drzew; owoce także mocno u- 
cierpiały; grad, jak powiadają, wybił również jare zbo­
ża. Burza szła z południo-zachodu na wschód i trwała 
przeszło pół godziny.b u rsk ie  i p izez farmaceutów ruskich, zaproponowali, 

za zgodą ogólną, wszystkim tym, którzy bywali stale 
na posiedzeniach kongresu i zaznajamiali ich z Peters­
burgiem, obiad pożegnalny. Na obiedzie miano b y ły , Xaraszczańakiego o ' niesłychanym poiarie:
mowy 1 wynurzono życzenie powodzenia, zarowno dla j • 2g sy(; ws; j uszkow -R og, na polach mioj-
samej sprawy, jak i dla osob, które podjęły s ię _tego ‘ •

* Do Dziennika Gubernjalnego Kijowskiego donoszą

rsr., jako wydatek jednorazowy na 10 lat; naprawa 
furgonów może wynosić 45 rsr. rocznie; utrzymanie le­
karza 1,000 rsr.; felczera 250 rsr. i infirmjerów 120 
rsr. rocznie; razem wydatku rocznego 1,415 rsr. J e ­
żeli porównamy ten wydatek z kosztami niezbędnemi 
na zwiększenie liczby szpitali stałych, to nie możemy 
nie przyznać szpitalom przenośnym stanowczej wyż­
szości nad szpitalami stałemi. Szpitale stałe wówczas 
dopiero przyczynią się do polepszenia zdrowia wśród 
ludu, gdy zostaną pozakładane we wszystkich wło­
ściach, o czem nic można na teraz myśleć, albowiem  
oprócz wydatków na budowę szpitali i zaopatrzenie ich 
we wszelkie potrzeby, niezbędny jest personel lekarski, 
którego czuć się daje wielki brak.”

•  D nia 16 (28) lipca, we wsi Brzeźnie, w powiecie 
Lipnowskim, wybuchł pożar, w skutku którego spaliło 
się siedem budowli ubezpieczonych na 2,390 rub., oraz 
znajdujące się w tych budowlach 475 owiec 106 fur 
niewym łóconego żyta, 6 fur siana i różne narzędzia go- 
spodarcze za 2,500 rub.

  D nia 19 (31) lipca w dobrach Chojnie, w po­
wiecie Rypińskim, wybuchł pożar, w skutku którego 
spaliły się zabudowania folwarczne, należące do obywa­
tela Tokarskiego, wartości 750 rub.

—  Dnia 24 łipca (5 sierpnia) we wsi W ielgiem , w 
tymże powiecie, wybuchł pożar, w skutku którego spa­
liły  się zabudowania folwarczne, należące do w łaścicie­
la  W ierzbickiego wartości 3,000 rub., oraz ruchomości, 
według przybliżonego oszacowania, za 14,474 rubli.

{Dzień. Gub. Płocki).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Ciągnienie 2-ej Klasy 123-ej Loterji Klasycznej, 

odbywać się będzie w d. 28 i 29 sierpnia (9 i 10 września) 
r. b., od godziny 10-ej z rana, w sali Banku Polskiego, 
Uprzedza się zarazem wszystkich w tęż Loterję grają­
cych, aby z odmianą swych losów pośpieszali, gdyż 
wygrana jakaby przypaść m ogła, tylko okazicielowi 
losu z klasy właściwej płaconą będzie.

* Tydzień handlowy. N a targ u  warszawskim miniony ty ­

dzień odznaczał się progresyw ną tendencją ku zniżce, na wszel­

k ie  gatunk i zboża. P s z e n i c a  przy bai pzo znacznych dowo­

zach straciła  w ciągu tygodnia przeszło 1 y a rub la  na korcu 

P łacono w poniedziałek za ziarno wyborowe i pstre  rs. 7,9 5—  

8 ,5 0 , we w torek rs. 7 ,6 5 — 8 ,2 0 , we środę rs. 6 , 8 3 8 ,  we 

czw artek rs. 6 ,5 0 — 7,80 , w piątek zaś od rs. 6 —  7 ,20 , smolne 

zaś i ordynaryjne płacone w początku tygodnia rs. 6— 6 ,3 0  ze­

szły do rs. 5 ,7 0  —  5 ,8 5  za korzec. Ż y t o  mniej niż psze­

nica uległo redukcji; podczas gdy w początku płacono rs. 5,5 5 

m ożna było w końcu tygodnia osiągnąć rs. 4,7 0 5,2 5. W iele

transportów  przybyło wodą; z k tórych nabyto na wywoź za g ra ­

nicę. J ę c z m i e n i a  mało co przybywa; płacą rs. 4 ,80  —

* Dnia 27 lipca (8 sierpnia), w rocznicę urodzin 
Jej Cesarskiej Mości Najjaśniejszej Pani, została otwar­
ta we wsi Bolszowo, w powiecie moskiewskim, ochro- 
ua rzemieślnicza poprawcza dla dziewcząt chodzących 
po jałmużnie. Do Rus. Wied. piszą, że ochrona ta 
pozostaje pod opieką Najjaśniejszej Pani i pod zarzą­
dem Cesarskiego Towarzystwa filantropijnego, mające­
go na celu zachęcanie do pracy. W  ochronie pomie- 
nionej znajdą schronienie i wychowanie w ścisłych za- 
sądach wiary, dziewczęta chodzące po jałm użnie; będą 
się tam uczyć nauki religji, czytania i pisania i rze­
miosł zdolnych dać im z następstwem czasu możność 
zapracowania uczciwym sposobem na życie. W  dniu 
otwarcia ochrony, osoby zaproszone na tę uroczystość 
udały się z jMoskwy, o godzinie 1-ej po południu, po­
ciągiem kolei żelaznej jarosławskiej, do stacji M ytisz- 
cze, zkąd odwiezione zostały powozami do wsi Bolszo­
wo, położonej o 7 wiorst od stacji. W i’eś Bolszowo  
należała poprzednio do księcia Odojewskiego, który po­
darował ją  Cesarskiemu Towarzystwu filantropijnemu, 
to zaś ostatnie ofiarowało znaczną część gruntów tej 
wsi na urządzenie oahrony. Ochrona mieści się w je ­
dnej z oficyn która jest prostej konstrukcji, lecz przed­
stawia wszelkie dogodności i odpowiada ze wszech 
miar swemu celowi. N a parterze mieści się mieszka­
nie nadzorczyni, wysoka i widna sala sypialna dla u- 
czennic, sala przeznaczona na klasę, sala do uczenia 
się rzemiosł i sala jadalna z kuchnią. Z sali jadalnej 
wchodzi się przez ganek do ogrodu posiadającego cie­
niste aleje lipowe i prześliczny widok. W  antresolach 
urządzono szpital, z pokojami całkiem odosobnionemi 
dla cierpiących na choroby zaraźliwe. W  ochronie tej 
nie ma jeszcze dotąd ani jednej dziewczynki, lecz sę­
dziowie pokoju zostali już zawiadomieni o otwarciu o- 
chrony, i nie u lega wątpliwości, że napełni się ona nie­
bawem pensjonarkami. G łówny warunek przyjmowania 
dziewcząt do ochrony jest ten, ażeby pozostawały one 
w nim nie czasowo, lecz stale, do dojścia do pełnole- 
tności. W  ochronie dziewczęta uczyć się będą na po­
czątek, stosownie do wieku- robienia pończoch i obuwia 
dla włościanek. G łówna uwaga zwrócona będzie na 
zatrudnienia w ogrodzie warzywnym, do którego nasio­
na ofiarowane zostały przez p. Iinmera. Ma być także 
założony ogród z roślinami lekarskiemi, przy pierw­
szej zaś możności zostanie urządzona krowiarnia i za-

5,3 2 '/* za korzec. O w i e s .  Za świeży wilgotny płacono rs.

3 ,4 5 — 3 ,6 0 , za stary  czysty rs. 3 ,75  —  3 ,9 0  za korzec. O r  o 

c h u n ie było na targu . Ceny m ą k i  pszennej t żytniej niż­

sze o 5 kop. na  pudzie.
O k o w i t y  ceny były chwiejne; wyżej rs. 1,9 6 ‘/ 3 nie mo­

żna było osiągnąć.
C u k i e r .  Zastój w tym  produkcie przetrw ał i w tygodniu 

minionym. B rak wszelki popytu tak  z gubern ij wewnętrznych 

jak o  i z bliższych okolic, gdy konsum eja miejscowa jeszcze je s t 

zasilona zabiegam i agentów  posiadających tow ar na własny na1 

chunek dawniej nabyty. W tak im  stanie rzeczy trudno  przycho­

dzi ustalenie cen, tem bardziej, że posiadacze w wielu bardzo ra- 

zach zgodziliby się na  dość znaczne ustępstw a. M ączka w po* 
jedyńczych beczkach je s t  sprzedaw aną po rs. 3 ,5 0  —  3,52  '/. 

kam ień 2 4-funtow y.

W e ł  n a. Ruch w tym  produkcie je s t  dość ożywiony, szuze 

gólnie wiele nabyw ają spekulanci. Ceny wszelako się nie pod­

noszą Z powodu nadesłanych licznych partij wełny z gubernij we 

wnętrznych, k tó rej w tym tygodniu przybyło 4 ,0 0  0 pudów 

przeszło 1 0 ,0 0 0  pudów je s t  oczekiwanych.
Ł o j u  ceny stałe; za d robne p a rtje  dla mydlarzy w kraju  

płacono rs. 5 ,2 5 — 5 ,3 0 . {Gaz. Hand.)

Z INNYCH GUBERNI J.
* Zarząd g łów iy  pielgguowania ranionych i chorych

Wojskowych otrzymał niedawno następujące uwagi w 
przedmiocie urządzania szpitalów przenośnych.

„Pom ysł urządzenia szpitalów p r z e n o ś n y c h  znajduje 
spółczucie i urzeczywistnienie w jednej z gubernij po 
łudniowycl), gdzie jeden z lekarzy tamecznych podej 
muje się, za umiabkowanem wynagrodzeniem ze strony 
miejscowego zarządu Towarzystwa pielęgnowania ra­
nionych i chorych wojskowych, zwiedzania w czasie 
pokoju wiosek podług marszruty znwezasu ułożonej, 
niesienia bezpłatnej pomocy i leczenia chorych, jak 
również odsyłania ich na kurację do najbliższych szpi­
tali, jeżeli wymagać tego będzie długie trwanie cho-

trudu, iż w lecie, porze poświęcanej zwykle wytchnie 
niu, przyjechały do Petersburga dla brania udziału w 
pracach kongresu. Jeden z członków rozporządzają­
cych, obranych przez Towarzystwo farmaceutyczne, 
ofiarował Towarzystwu farmaceutycznemu wiedeńskie­
mu, w imieniu takiegoż Towarzystwa w Petersburgu, 
ogromny, rzadki pod wielu względami korzeń rum- 
barbarum. Mowa miana po ukończeniu prac kon­
gresu przez prezesa W aldheima najlepiej charakte­
ryzuje znaczenie kongresu. Dzięki dążności jedno­
myślnej, delegowani wielu, i pod względem warun­
ków farmaceutycznych, różnych pomiędzy sobą kra­
jów , doszli do rozstrzygnięcia kwestij poddanych 
pod ich dyskusje i uczynili zadosyć interesom wszy­
stkich , bez ujmy dla rozmaitych odrębności miej­
scowy ch. Nawet przedstawiciele A nglji i Francji k o ­
rzystali z każdej sposobności dla okazania swego spół- 
czucia, pomimo iż kwestje zaproponowane, odpowiada­
ły najmniej ich warunkom miejscowym. Kwestja u ło­
żenia farmakopei międzynarodowej, dla rozstrzygnięcia 
której złożona została przez Towarzystwo paryzkie pra­
ca przyjęta z wdzięcznością, nie mogła, dla braku cza­
su, być roztrząśnięta wszechstronnie; lecz zrobiono pier­
wszy "stanowczy krok na drodze do urzeczywistnienia 
tej oddawna pożądanej innowacji. Posiedzenia kongre­
su, dzięki żywemu zainteresowaniu się niemi, były w 
rzeczy samej konferencjami naukowemi w wyższem zna­
czeniu tego wyrażenia. Wyborne i pożyteczne dzieło 
profesora Dragendorfa, poświęcone czwartemu kongre­
sowi, pod tytułem: Ueber die chemische Werthbestimmung 
einiger starekwirkenden Drogueun („O chetnicznem okre­
śleniu wdasnośei niektórych silnie działających środków  
lekarskich”), pozostanie na zawsze cenną pamiątką kon­
gresu. Zwracając się do instytucij rządowych,^ p. W ald­
heim Avyrazit nadzieję, że rząd ruski przyjmie życzli­
wie prace kongresu, i wynurzył życzenie, ażeby inne 
państwa poszły za przykładem Rosji pod względem  
przyjęcia uchwał kongresu, mających na celu postępy 
farmacji.

scowego dzierżawcy spaliło się 72 diesiatyn pszenicy na 
pniu 'i oprócz tego 300 kóp zżętej. Strata wynosi 
około 8,020 rub. Pożar powstał z nieostrożnego obcho- A  ) 
dzenia się z ogniem jednego z robotników.

* Z Nowomirgrodu dziennik Nikol. Wiesln. donosi, 
że w okolicach miasta w wielu wsiach ukazały się na 
włościanach krosty , przeohodzące kolejno z jednej wsi 
do drugiej i zagrażające zarażeniem ogromnej liczby 
mieszkańców.

* Dziennik Nikol. Wiesłn. otrzymał z różnych miejsc 
gubernji Chersońskiej wiadomości, że w Życie togoro- 
cznem znajduje się wiele sporyszu.

W IADO M O ŚCI ZAG RANICZNE.

* Dnia 12 lipca obchodzono uroczyście w T asz­
kiencie dziesięcioletnią, rocznicę zdobycia tego m iasta  
przez w ojska ruskie. Nazajutrz po tej uroczystości, 
mieszkańcy miasta podali jenerał-gubernatorowi^ adres, 
w którym powiedziano między innemi, że w ciągu o- 
statnich dziesięciu lat, ludność miejscowa cieszyła się 
p o d  wszystkiemi w z g lę d a m i p o m y ś ln o śc ią . Z n a la z ła  o- 
na w rosjanaeh nie zdobywców, lecz przyjaciół. M ie­
nie i życie mieszkańców jest zabezpieczone. N ie oba­
wiają się oni o takowe, jak to bywało przedtem, gdy  
istniała samowola władców. Handel i wraz z nim do­
brobyt polepszył się znacznie. Każdy teraz może za­
snąć bez troski o jutro i w przeświadczeniu, że prawo 
ruskie czuwa bacznie nad jego bezpieczeństwem.

* „Dziennik

prowadzona hodowla drobiu. Na teraz ochrona urzą 
dzoDa jest na 10 dziewcząt, lecz w miarę przybywania 
środków, liczba ich może być znacznie zwiększona.

* Z Żytomierza, w gubernji wołyńskiej. Roboty oko­
ło budowy nowej kated ry  praw osław nej zostały już 
ukończone, i 16 (28) sierpnia miano przyjąć gmach od 
przedsiębiercy robót, poświęcenie zaś świątyni odbędzie 
się 30 sierpnia (11 września). „Nareszcie,— powiada Dzień. 
Gub. Wołyński,—ziści się serdeczne życzenie prawosła­
wnych mieszkańców Żytomierza i miasto posiadać będzie 
świątynię z trzema ołtarzami: pod wezwaniem Prze­
mienienia Pańskiego, tudzież śvv. Apostołom równego 
księcia W łodzimierza i św. W ielkiego Księcia A l jksan • 
dra Newskiego; świątynia ta będzie mogła pomieścić 
w sobie około trzech tysięcy osób.”

* Dnia 5 (17) sieipnia, j tk donosi gazeta Gołos, na 
zebraniu ogólnem kongresu farm aceutów  W Petersbur­
gu, odbyły się konferencje naukowe. P. Peel mówił 
o sposobie opinji chemicznej biegłych przy paleniu trupów; 
p. Godefroy z W iednia— o niektórych solach alkalicz­
nych; profesor Dragendorf zdał sprawę z pracy magi­
stra Gunthera o garbniku; prezes W aldheim w yłożył 
system skrócony przejścia od wagi używanej dotąd w 
medycynie do wagi decymalnej; p. Mąnn zdał sprawę 
z niektórych wynalezionych przez niego przyrządów 
aptecznych i nareszcie p. Janiczek skończył swój cie­
kawy odczyt.

Po skończonęm zebraniu ogólnem, odbyły się po 
siedzenia komisji w przedmiocie farmakopei międzyna­
rodowej i rewizji aptek.

Po ukończeniu posiedzeń komisji, zamierzauo przed- 
sięwziąść wycieczki do Carskiego Sioła i Pawłowska.

Gubernjalny O łonieck i“ donosi o 
oświadczeniu złożonem przez p. Mielnikowa, pełnom o­
cnika kupca Kuohnowa, 0 Odkryciu przez niego w  po- 
wie'cie wytegorskim, w dwóch miejscach, pokładów IU- 
dy  żelaznej. Tenże dziennik podaje wiadomość, że ku­
piec Pajkin donosi o odkryciu przez niego w tymże 
powiecie nowych pokładów rudy żelaznej; znalazł on 
w czterech miejscowościach powiatu rudę błotną i po­
kłady kredy. W łościanin Rodionow, pełnomocnik  
kupca friedrichshamskiego Schreibera, odkrył 17 lipca, 
we włości Konczezierskiej, w powiecie petrozawodzkim, 
rudę żelazną w pięciu miejscowościach.

* D o gazety Kaukaz piszą, że ormianin Awetis 
Kandżuncow, obywatel miasta Szuchy, ofiarował pięć­
dziesiąt tysięcy rubli na urxą.<henie tam  wodociągów.

* W alka przy wyborze deputowanego do Zgroma­
dzenia z departamentu Maine i Loary, będzie bardzo 
żywa, a stanie się ona tem ciekawszą, iż tym razem  
wyborcy staną w obec kandydatów jawnie występują­
cych z tendencjami swemi. N ie będą to, jak się zda­
rzało na niektórych wyborach, niedawnych jeszcze, kan­
dydatury mięszane, dozwalające stronnictwom najbar­
dziej przeciwnym przypisywać sobie po wodzenie w ra­
zie zwycięztwa onych lub też wyprzeć się ich w razie 
upadku. Tym razem każde stronnictwo występuje z 
własnym kandydatem, rozwinąwszy polityczny swój 
sztandar. Republikanie mają pana Maille, stronnicy 
siedmiolecia p. Bruas, bonapartyści p. Bergera. Co się 
tyczy legitymistów, ci dotąd jeszcze nie zrobili osta­
tecznego wyboru. Mr. Freppel, biskup z Angers, nio 
chciał narażać się na szanse głosowania i obecnie mó­
wią o przedstawieniu na kandydata legitymistowskiego, 
p. Rogera de Tcrves. Jedna z depesz ótrzymauych 
z Paryża określa wyznanie wiary politycznej pana Maillć. 
Z tą kandydaturą wystąpili radykaliści; Republiquc 
francaise podała do tego pierwszą myśl. Lecz były mer 
z Angers przedstawia w swoich opinjach politycznych 
przekonania takie, na które i republikanie umiarko­
wani i zachowawcy mogą się zgodzić także; domaga 
się on bowiem rzeczypospolitej ‘ nie wyłącznej, lecz 
przystępnej dla wszystkich ludzi uczciwych; oświadcza 
się on nad to jeszcze za prezydenturą siedmiolecia mar­
szałka Mac-Mahona. Godzi się więc przewidywać, iż 
republikanie wszelkich odcieni głosować będą za tym 
kandydatem a jeśli to przewidywanie spełni się, to wy­
bór p. Mailló nie ulega wątpliwości.

* Korespondent S . Petersb. Wiad. pisze co następuje
0 Tow arzystw ie ogaiowem w Mitawie: „Na strażaków
zapisują się wolni członkowie Feurvereinu. Członkiem  
tego ostatniego może być każdy, bez względu na stan
1 narodowość, lecz na teraz członkami są wyłącznie 
łotysze i żydzi, niemcy zaś i polacy należą jedynie do 
kategorji honorowęj. Towarzystwo dzieli się na trzy 
kategorje: 1) ludzi w wieku podeszłym i bogatych, 
których obowiązkiem jest tworzyć łańcuch z latarnia­
mi i w razie ostateczności podawać konewki z wodą; 
2) ludzi w młodszym wieku, którzy wykonywają wszel­
kie natrafiające, się podczas pożaru roboty, lecz  ̂nie 
biorą udziału bezpośredniego w gaszeniu ognia, 3) 
niewielkiej liczby takich ludzi, którzy tworzą właściwą, 
straż ogniową. Towarzystwo ma swe znaki odrębne. 
Palladium Towarzystwa—jest to latarnia różnokoloro­
wa, która obnoszona bywa przez Towarzystwo na 
wszelkich uroczystościach i która oznacza punkt zbor­
ny dla narzędzi ogniowych w razie pożaru. Członko­
wie biorący udział bezpośredni w gaszeniu ognia mają 
białe bluzy z czerwonemi wypustkami i hełmy mosię­
żne; druga kategorja ina tylko bluzy białe, i naresz­
cie członkowie honorowi mają na ramieniu szerokie 
przepaski białe z numerem. Za prawo należenia do 
Towarzystwa opłaca się składka roczna w wysokości 
5 rubli. Suma pochodząca z tej składki przeznacza 
się na naprawę i kupno narzędzi ogniowych.

* Na piąłem  posiedzeniu kongresu farmaceutów, jak
pisze Gołos, toczyły się w dalszym ciągu rozprawy nad 
wnioskami komisij specjalnych i na zakończenie o g ło ­
szone zostały decyzje ogólne kongresu, sformułowane 
mniej więcej w ten sens, że „kongres uznaje za naj­
niezbędniejsze zaprowadzenie wspólnej farmakopei mię­
dzynarodowej,” przyczem atoli żadne z państw nie ma 
być pozbiwione prawa i możności używania swej wła­
snej farmakopei, obok tej która będzie ułożona i uzna­
na za międzynarodową, mającą znaczenie rzetzywiste 
we wszystkich państwach. W  tym celu postanowiono 
zamianować osobnf komitet dla opracowania zasad i 
przepisów farmakopei. W  kwestji zaś rewizji aptek 
i tromisij rewizijnych postanowiono, że apteki mają u le­
gać rewizji przez osobne komisje, złożone z farmaceu­
tów i lekarzy, przyczem farmaceutom mają służyć też 
same prawa co i lekarzowi-członkowi komisji. W koń­
cu posiedzenia zakomunikowano list Towarzystwa far-

* „Odeski W iestnik” donosi, że przyjechał nieda­
wno do Odesy znany jenerał i były pierwszy minister
w łoski Lamarinora.

* Dzień św. Napoleona obchodzony był uroczyście, 
15-go sierpnia, przy dworze ex-cesarzowej Eugenji, w 
Arenenbergu, gdzie zjechała się z tego powodu dość 
znaczna liczba stronników cesarstwa, płci obojej. Jak  
donosi do Karlsruher Ztng  pewien świadek naoczny, 
około 30— 40 osób, w liczbie których znajdował się 
były minister Rouher, zebrało się rano na placu, po­
między pałacem a kościołem. Przed godziną jedenastą 
ukazała się cesarzowa w grubej żałobie, wraz z swym  
synem, i z wielką godnością oraz wdziękiem skłoniła 
się wszystkim obecnym, przyczem zdawała się silnie 
wzruszoną. Usunęła się ona nieco na stronę, w kie­
runku zachodniego tarasu pałacu, lecz wkrótce stłumiła 
widocznie swe wzruszenie i nanowo pospieszyła do swe­
go syna, młodzieńca, posiadającego zręczne obejście i 
przyjemną powierzchowność i nader podobnego do oj­
ca w młodości, tak jak jest wyobrażony Napoleon III  
na jednym obrazie w Arenenbergu. Z synem pod rękę, 
Eugenja, w towarzystwie garstki swych wiernych stron­
ników, udała się do kościoła, gdzie odprawione było 
nabożeństwo żałobne, po którem dane było w pałacu 
śniadanie d la fourchette.

* Z Muroina donoszą do dziennika Sowr. Izw., że 
2 sierpnia, o godzinie 1-ej z południa w Muromie by­
ła  straszna bnrza, jakiej niepamiętają nawet najstarsi 
ludzie. Z rana dzień był piękny, nie zapowiadający 
nic groźnego. Następnie, około godziny 12-ej, na nie­
bie ukazały się chmurki, które potem "zmieniły się w 
jedną czarną masę, tak że na ulicach zrobiło się cie­
mno, jak w nocy; powstał straszny wicher, puścił się 
deszcz z gradem. Nakonieo, wicher powiększył się do 
tego stopnia, że w ciągu półgodziny wszystkie domy 
stojące frontem na zachód, przedstawiały smutny obraz 
zniszczenia: we wszystkich tych domach szyby zostały

* Karliści nie daleko jeszcze posunęli oblężenie Pu- 
ycerdy, pomimo usiłowań jakie rozwinęli w celu zdo­
bycia tej warowni. Widooznem jest, że z obu stron 
przeciwnych zdają sobie sprawę z z ważności materjal- 
nej i moralnej walk prowadzonych w tej wojnie domo­
wej. Z tego powodu obrona jest również energiczną 
jak atak, a jak utrzymuje jeden z telegramów, kobiety 
nawet pomagają czynnie oblężonemu garnizonowi. 
W  nocy z dnia 25 sierpnia, oblegający próbowali 
szturmować z trzech stron od  razu, lecz mieli zostać 
odparci, poniósłszy dotkliwe straty. Donoszą -prócz 
tego, iż jedno z ich dział wielkiego kalibru zostało 
zdemontowane i że wszyscy kanonjerowie obsługująoy 
je  zostali zabici. Z drugiej strony jednak, i oblega­
jący także odnieśli korzyści z swoich działań oblężni- 
czych. Mówią albowiem o obaleniu jednej z wież przez 
artylerję karlistów i zdaje się że okopy zostały zna­
cznie uszkodzone, skoro się, zdecydowali próbować 
szturmu. Wątpliwem jest ażeby Puycerda mogła o- 
pierać się długo jeżeli nie otrzyma pomocy, a dotych­
czas niema wcale mowy o blizkiem przybyciu jak iegoś  
oddziału posiłkowego. Owszem, przeciwnie, Tristany 
przyprowadził tysiąc ludzi w posiłku oblegającym.

* W  Pyreneach niższych działalność karlistów śle­
dzić będzie uważnie nie tylko prasa hiszpańska, ale i 
nowy konsul niemiecki w Bajonnie. Jest to człowiek
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energiczny i rozumny, dobrze obeznany z dążeniami 
politycznemi swego rządu. Statki niemieckie, kt.ore hę-1 
dą krążyły przy brzegach kantabryjskicb, mają się znaj­
dować w jego rozporządzeniu. Książę Bismarck za­
mierza czujnie baczyć na wszystk >, do dotyczy Hisz- 
pauji. Mimo słabości swej i wakacji, widział się on 
kilkakrotnie z Hatzfeldem, który powróci do Hiszpanji 
jako urzędownie uwierzytelniony poseł niemiecki.

 — ----------

Telegramy z gazet zagranicznych.
* Paryż, 27 sierpnia. Król bawarski wyjechał ztąd 

dziś wieczorem; ambasador niemiecki, książę Hohen- 
lohe towarzyszył mu do dworca kolei żelaznej.

* Paryż, 28 sierpnia. Marszałek-prezydent przyjmo­
wał dziś ambasadora niemieckiego, księcia Hohetilohe, 
który dziś wieczorem udaje się na urlop. Książę Ho- 
h'—lobe wyraził jednocześnie w imieniu króla bawar­
skiego podziękowanie za uprzejmość ze strony władz
francuzkich.' ^  #

* P aryż , 29 sierpnia. Journal officiel ogłasza nomina­
cję hr. Jarnao na ambasadora francuzkiego w Londy  

nie.
* Monachjum, 29 sierpnia. Król bawarski przybył 

wczoraj wieczorem o godzinie 7*/a na stację Basing i 
ztamtąd udał się do zamku B erg.

* B e r n ,  28 s i e r p n ia .  Liberalni katolicy kantonu St. 
Gallon, z powodu rewizji ustawy kantonu, zażądali 
zniesienia wszystkich klasztorów.

* Bayonnna, 2ó sierpnia. Podług otrzymanych tu 
wiadomości z źródła karlistowskiego, karliści zajęli 
miasteczko Haro i miasto Calaliorra (w prowincji 
Logrono), oraz miasto Alcocer (w prowincji Guadala­
jara.) Załogi tamtejsze wzięte zostały do niewoli. Brat 
pretendenta, D on Alfons wzedł do miasta Alcaniz
w prowincji Teruel. »

* Madryt, 28 sierpnia. Podług otrzymanych tu wia­
domości urzędowych, karliści opuścili znowu zajęte 
przez nich niedawno miasto Calahorra i cofnęli wojska 
swe z okolic tego miasta. Saballo kazał rozstrzelać 
87 urzędników celnych pod Vallfogona, niedaleko Puy- 
cerdy. Kzad zaprzecza w sposób jak najbardziej sta­
nowczy wszelkim pogłoskom o blizkiem przesileniu mi- 

nisterjalnem. ____

IZa Redaktora, E. Wojewódzki.

" " P H Z M W O D N i  K  W A l l S Z A  W S K  i .

5. Obranie prawnego miejsca zamieszkania Za-
rządu. .

6. W ybór dyrektorów i wioe-dyrektorow na miej­
sce ubyłych z Zarządu.

Zarząd nadto ma zaszczyt nadmienić:
1. że pp. Akcjonarjusze mogą rozpatrywał plan 

działań wraz z annexami, począwszy od dnia 2ż sierp­
nia (3 września) r. b. w Biórze Zarządu, dwa lazy w 
tygodniu, mianowicie w Poniedziałki i Czwaitki od 
o-o'dziny 3 do 5, wyjąwszy dnie świąteczne i gabwe. 
e 2. a) że na zasadzie § 47 U stawy Towarzystwa, 
prawo własności świadectwa tymczasowego, przyzsanem  
zostaje tej osobie, na imię której świadectwo to zosta­
ło zapisane w kontrollach Towarzystwa.

b) że deklaracje co do przepisania tytułu włamości 
tychże świadectw na imę osob, obecnie takowe posia­
dających, przyjmują się codziennie, wyjąwszy dnieświą- 
teczne i galewe, w wspomnionym wyżej lokalu Zarzą­
du, od godziny 11-ej do 3-ej z południa, stosownie j e ­
dnak do § 67 Ustawy, przyjmowanie deklnracij tych 
zawieszonem będzie na dwa tygodnie przędą Zebraniem 
Ogólnem czyli dnia 29 sierpnia (10 września) r. b.

c) że na zasadzie tegoż § 67 Ustawy, osoby, które 
otrzymały od posiadaczy świadectw tymczasowych p eł­
nomocnictwo do zasiadania w Zebraniu Ogólnem, win­
ni są przedstawić Zarządowi Towarzystwa właściwe 
plenipotencje, również nie później, jak na dwj> tygo­
dnie przed terminem O gólńego Zebrania. 5,184.

O 0 0 0 § § 0 « 0 0 -

BIURO  IN FO R M A C Y JN E  

o nędzy w yjątkow ej sprawdzonej przez Siostry Milo* 
sierdzia, poleca miłosierdzia publiczności W arszaw skiej.]

ulica Erywańska M 8 nowy.

Zarz$d Towarzystwa Drogi żelaznej 
Nadwiślańskiej.

Na zasadzie § 6 Ustawy, ma zaszczyt zaprosić ni 
niejszem pp. Akcjonarjuszów Towarzystwa na drugie 
Z e b r a n i e  Ogólne, mające się odbywać w dniu 12 (24) 
w r z e ś n i a  r .  b .  o  godzinie 7-ej wieczorem, w tymczaso­
wym lokalu Zarządu, w domu Nr. 18, na rogu ulic 
Wielkiej Morskiej i Kirpioznyj Pereułok, mieszkania 
Nr. 38.

Program zajęć Zebrania Ogólnego je$t następujący:
1. Sprawozdanie Zarządu, złożone Zebraniu Ogól

nem u. . ,
2. Rozpoznanie i zatwierdzenie wypracowanego

przez Zarząd planu działań.
3. Oznaczenie pism publicznych, w których mają

być zamieszczane ogłoszenia od Zarządu Towarzystwa 
pochodzące, z wskazaniem przedmiotów mających być
ogłoszonemi. .

4. Oznaczenie pensji dyrektorom wybranym ze
strony Akcjonarjuszów.

W arszawa 
dnia 19 (31) sierpnia.

W  i d o w i s k a .
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  W A R S Z A W S K IC H . -  W e  śro­

dę, —  w teatrze letnim: k o m e s a  Poskromienie złośnicy; we 
czw artek , — w teatrze wielkim: o p era  Jan Z Lejdy; — wteatrze 
letnim: k o m ed je  Hans Jurga; Tylko jedno słowo; Homar; 
w p ią te k ,—  w teatrze letnim: kom ed je : Broń niewieścia; 1-y 
raz , Sganarel; Homar; W sobo tę , —  w teatrze wielkim: kotne- 
dje Miód kasztelański; Sganarel; — w teatrze letnim: opera 
Cyrulik Sewilski; w niedzielę, — w teatrze wielkim: Balet; 
w teatrze letnim: k o m ed ja  Pozytywni.

W I E L K I  T E A T R .—  Jutro, w e w to rek , ko m ed je  O jCZUhk;
Miłość młodzieńcza; Homar- —  P o czą tek  o godzim e s - e j .
Wczoraj, było  osób  6 3 4 .

T E A T R  L E T N I  W  O G R O D Z IE  S A S K IM . — Dziś, w pon ie ­
d z ia łek , k o m ed ja  w 1 akcie , Akrobata; —  k o m ed ja  w 1 akcie, 
Babie la to ;— k o m ed ja  w l  akcie , NieSZCZgsliwi.— P oczątek  o 
go d z in ie  8 - e j .— Jutro, w e w to rek , o p e ra  E m aili.—  Wczoraj, by­

ło osób 7 4 9 .
G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w g m ach u  u n iw ersy te tu  w*r- 

zaw sk iego).— O tw arty  W niedziele b ez p ła tn ie .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P IĘ -  
K N Y C H . —  O tw a rta  codzienn ie ., od godziny  1 1 -e j ran o  d o . go­
dziny 5-ej po  p o łu d n iu , w g m achu  obok kościo ła św . A nny . — 
W ejśc ie  od osoby w d n ia  powszednie, kop. 1 5 ; .—  w n ied z ie le  zaś i

św ięta ko p . 5. , .
A L H A M B R A  (p rz y  u licy  M io d o w e j).— Towarzystwo arty ­

stów  dram atycznych p o d  d y re k c ją  A n as tazeg o  T ra p sz o . —  
Dziś, w ponieds- « łe k , k o m ed ja  F a ł s z y w i  pOCZCiWCJ. —  
te k  o go d z in ie  7 l/s -

W LETNIM  TEATRZE OGRODU E L D O R A D O  (przy uh- 
cy D łu g ie j N r . 5 8 6 ) . —  Towarzystwo artystów  dram aty­
cznych pod  d y rek c ją  Jó z e fa  T o x ic  .— Dziś, w p o n ied z ia łek , ope­
ra  Yioleta (La Traviata). -  P o czą tek  o godzin ie  7 ■/,.

T IY O L 1  (p rz y  u licy  K ró le w sk ie j) .— D ziś i codziennie, K.0U-

cert pierwszorzędnej orkiestry damskiej z W ie d n ia , Pod
d y re k c ją  M a r j i  Schipek.— P o o zą tak  o rk ie s try  w ojskow ej o godzi­
n ie  7 - e j , — k o n c e r tu  o g o d z in ie  8 w ie c z o re m .—  W r a z ie  niepo­
gody K o n ce rt w sa li. . n

A L K A Z A R  (p rz y  ulicy K ró lew sk ie j) . —  Letni Cyrk braci 
Godfroy. —  Dziś i  codziennie, Wielkie przedstawienie w yż­
szej szkoły jazd y , g im n asty k i, tre so w an ia  kon i, o raz  scen  k o m i­
cznych  i m im icznych i t. p .— P o czą tek  o godzin ie  8 -e j.

* W dniu  18 ( 8 0 )  bież. mina. i ro k u , chorych  w 8-m iu 
C iw ilnvch szp ita lach : p rzyby ło  3 1 , w yzdrow iało 8 0 ,  um arło  8 ,
pozostało 1 4 0 1  (m ężczyzn 6 4 1 ,  k o b ie t 7 6 0 ) ,  z n ich  w sz p ita lu  
s ta rozakonnych  m ężczyzn 13 3 , k o b ie t 12 8 .
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B e lw ed ersk a  P ie trz y k o w sk a  
M a rja .

W o lsk a  H a b e rk a n t  A nie-

W dow a, ch o ro w ita , dz iec i d r. 
tro je .

W d o w a, dzieci d ro b . tro je .

K ru cza  E le o n o ra  L . M ąż k a le k a  na  rę k ę  i ch o ry , j
dzieci d ro b . czw oro.

W o la  ' K u c h a rsk a  M a- W dow a, dz iec i d ro b n . tro je ,
r ja n n a .

S taw ki W itk o w sk a  F e -  W d o w a, ch o ra  n a  ręk ę .
l ic ja . | _ .

B ro w arn a  jD e s z c z y ń s k a L u - ! W d o w a, d z ie c i,d ro b n . tro je , j 

dw ika .
P ra g a  W y ży k o w sk a  M ąż obłożn ie  chory , dzieci

M a g d a len a . d r o b . czw oro.

P a ń sk a  R y fk a  S z u s te r-
m an .

P o k o rn a  L ew an d o w sk a

Priyjm ow anie chorych
„W  szpitalu świętego Rocha.”

C o d z ie n n ie  od  go d z in y  9 -e j do 1 0 -e j z ra n a , g łó w n ie  zaś: 
C h o ro b y  z e w n ę trz n e — D r S ta n k ie w ic z .
C h o ro b y  w e w n ę trz n e — D r  O b r ę b sk i.

Przyjechał: — Szambelan Dworu J. C. Mości książę
Wolkoński, z St. Petersburga.

Wyjechali: — Jenerał-major z Orszaku J . C. Mości 
książę Szachowski, i rzeczywisty radca stanu v o n  Berg,
za granicę.

■ bw w — — W i W M I S i B B M i
f

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J  

dnia 19 (3 1 )  Sierpnia 1874  roku.

B rzozow a
B rzozow a

S ta re  M iasto

W olność

J ó z e fa . 
G e n ę d la  T of. 
S zm u n g o w sk a  

Jó z e fa . 
C zyżew ska M a 

r ja .
K an ia  E a iilja .

L a t  5 5 , m ąż zaw iany. 

W d o w a, dzieci d ro b n . tro je .

W d o w a , dz ieci d ro b . tro je . 
W d o w a, dz iec i d ro b . 5 -ro .

S zczygla Ju b łe z y ń sk a M a - 
r ja

T a m k a

4 2 8  iS z e ro k a P ra g a

Berlin . .

G dańsk 
H am burg . 
L ondyn

ii
P ary ż  . . 

W iedeń ’.
ii

P etersburg

W e k s l e .  

100 T a l. .

300 B . M k. 
l F t .  Szter.

300 F ra n k  .

2 m.
8 d.
2 m.
2 m.
3 tu. 
kr. tor. 
10 d.

u
\ 2 m.

Ż ądano  f P łaco n o . 

Ba. I k. | B.  j k T
108 i  105 75
105 8 2 %  105 5 1 %
105 90 —  —

S ła b a  n a  oczy, ró ż a  w n o ­
gach.

M ą t chory  ob łożn ie , dzieci 
d ro b n . tro je .

O b o je  chorzy  n a  su c h o ty , dz. 
d ro b n . t ro je .

G a lsk i F ra n c i-  W d o w iec , dz iec i d ro b . 4 - ro . 
szek.

P o d b u rz y ń sk i C horzy n a  su c h o ty , dzieci d r. 
A lek san d e r. 1 tro je .

,    — -

Przyjmowanie chorych-
Profesorowie W arsiaw skiego U niw ersytetu, w prow adio 
nych priez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny:
W  choro b ach  ch iru rg iczn y c h , codzienn ie od  g o - j  ^Profesor

dżiny  12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a . )  b r ir s z to w t

W  chorobach  ch iru rg iczn y ch , w e środy  i sobo ty  1 p ro feso r
od godziny 9 do 1 0 , w s z p i t a l u  D z i e c i ą - j  
t k a J e z u s .  )

W  choro b ach  w ew nętrznych , codzienn ie  od go- 1 p ro fegor
d żin y  U  4o  1 2 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o )  j j a m b l .
D u c h a .  . , , ;

W  chorobach  w ew n ętrzn y ch , w e środy i p ią tk i 1 p ro £egor
od godziny 11 */a do 1 S 7»> w s z p i t a l u  D z i e - I  A n ^ m
c i ą t k a  J e z u s .  J

W  chorobach  w enarycznych  i sk ó rn y ch  n ie  we- \ 
nerycznej n a tu ry , w e śro d ę  i w n ied z ie lę  od go- 1 
dżiny  11 do 1 2 , o raz  w c ie rp ien iach  g a rd ła  w e- ( P ro feso r
nerycznej i  n ie  w enerycznej n a tu ry , w e w to rk i i p ią - /  T r a u tv e t te c  
tk i f f ld  11 4 °  1 2 , w s z p i t a l u  Ś - g o  E a - 1

z a  r  z a. •
W  chorobach  ocznych , codz ien n ie  o d  godziny  |  D ocent

1 do 2 , w s s p i t a l u  ś - g o D u o h a .  j W olfnng

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZOS.
B ezp ła tn a  p o rad a  le k a rsk a  d la  p rzychodzących  chorych . W e j­

ście p rz e z  d rzw i g łó w n e  od  W a re c k ie g o  placu.
C horoby  zew n ę trzn e  w ogóle.

D r  O r ło w s k i  codzienn ie  od 10 do 11 godziny  rano . 
C horoby  onganów  m o czo -p łc io w y ch :

W e  w to rk i, czw a rtk i i sobo ty  o d  11 do 11 ( /s  godziny  p rzed  po- 
j łu d n ie m .

C horoby  w ew nętrzne .
D r  Pogorzelski codzien n ie  od 9 do 10  godziny  ran o

150 Z ł. W . A. 
a vista . . . . |
100 Rsr. . . .  3 m.

d.
M oskwa . . . „  „  .  . . 1 m-

A kcje  i  Obligacje K olei Żelaznych.
A kcje G łów nego T ow arzystw a R osyjskiego

dróg żelaznych r s r ,  1 2 5 ........................
O bligacje Głów. T ow . B os. dróg żelaznych 

po franków  2,000 za rs. 100 . . . .
A kcje drogi żelaznej W arsz .-W ied . za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. W arsz .-W ied . po 500 fr. 
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-W ied . po 100

talarów  za s z t u k ę ....................................
A kcje drogi żelaznej W arsz .-B ydg . za  rs. 100 
A kcje „  i, po 500 rs.
A kcje drogi żelaznej W arsz .-T eresp . za rs. 100 
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-T eresjio lsk ie j . 
Akcje drogi żelaznej fab r. Ł ódzk iej rs. 100 
A kcje banku  liandl. w W arszaw ie po 250 rs. 
A kcje banku  hand . W ar. IV  E m . z w płatą  rs. 100 
A kcje banku dyskontowego w W arszaw ie

za sztukę rs. 250 .....................................
A kcje banku  handlow ego w Łodzi po 100 rs. 
A kcje W arsz. T ow orz. Dbezp. od ognia za

sztukę z w płatą  rsr. 1 2 5 ........................
A kcje  T ow arz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez w artości kuponów ).
Obligi S karbu  za rs. 1 0 0 ....................................
O bligacje cząstkowe z 1835 złp . 500 za sztukę 
Certyfikaty B anku  n a  Oblig. cząstk . lit. A.

po zip. 300 sztukę.........................................
L it. B . po złp . 200 za sztukę bezuponu . .
D ow ody Komisji C ontr. L ikw . za rs. 100 . .
L isty  Z astaw ne I i i- g o  O kresu  S erji p isr-

wssej £H rs. 1 0 0 ..........................................
L isty Z astaw ne IH -g o  O kresu Serji d ru ­

giej za rs. 100 *) . . . . . . .
L isty  Z astaw ne nowe 5"/„ z r. 1869 
5°/„ L isty  Z astaw ne m iasta W arszaw y •’) . .

„  „  „  H  S e r j .  , .  .
5 %  L isty  Z astaw ne m iasta Łodzi ‘ ) . . .
L isty  likw idacyjne za  rs. 100 ł ) ........................
5 pożyczka rosy jska S tig litza z 1854 aa  rs. 100 
i pożyczka rosy jska S tig litza z 1855 za rs. 100 
B ilety B anku  O s .  B os. z r. 1860 za rs. 100 .
M etaliki Lutow e za rs. 1 0 0 ..............................

„  Sierpniow e za  rs. 100 . . , . .
R osyjska pożyczka prom. z 1864 l-s. 100 . .

„ d itto  ostęplow ana 
„ I860 rs. 100 . . .
„ ditto ostęplow ana

5%  Listy Zastaw ne R o s y j s k i e .........................
M o n e t y .

P ó ł-Im perja ly  R o s y j s k i e .............................. .....
D ukaty  H olenderskie nowe w a ż n e . . . . .
P rusk ie  bilety k a s o w e ..........................................
B ilety  bankowe [a u str ja c k ie .....................................

7 17'/
7 18

86  10 —
86 25 —
#7 50 —
•8  17 t / i  —  
98 75 98
—  —  100

7 15 V*
7 18

69

— 146 —

__ 106 _

95 *4 —
— — 88 60

__ 10S 60
73 łO — —
— __ 76 —
115 76 114 75
— — 109 60

101 . 99 60
963 — — —
163 — — —

980 — , ,

90 — — —

133 . . _

515 — —• -

___ 98 60
- 112 —

- 38
34 60

— — 80 —

93 10 93 80

93 10 91 00
91 60 91 60
87 40 67 10
86 76 86 46
___ — — -~-
7« 96 78 66
— — 97 —

68 13 97 89
— — —— —

101 —. 1 > • —
174 — 173 60

— — —- —
174 60 173 60

— — — —
106 — 101 60

6 90 i 86
_ — a 60

•Y. -  
66*/, -

' )  W artość kuponu bieżącego od Listów Zastaw nych r s . - k .  7 4 % . 
“) W artość kuponu od Listów Z astaw nych nowych rs .— k .9 * V i..
») W artość kuponu L istu  Zastaw nego m .W arszaw y rs. 8 k.  5*/*.
*) W artość kuponu L istu Zastaw nego m. Łodzi rs. 1 k. « 5 % e.
») W artość kuponu od L istów  L ikw idacyjnych rs . —  k. 97 % .

OGŁOSZENIA RZĄDOWE -  KA3EHHŁL& OBTHMEHIfl.
Droga Żelazna Warszawsko-Terespolska.

W ykaz ruchu i dochodów za  ni- Lipiec 1B74 r.
1. Za przewóz 43,550 osób Rs. t u /
2. Za przewóz 1,476.182 pud. lowarow 104,678 Ik.-d U
3. Dochody różne bb4 Ht}

W  miesiącu Lipcu 1873 r 
dochód wynosił . .
Zatem w Lipcu 1874 r.

w i ę c e j  o

Razem Rs. 165,343 k. 51 Vi

136,675 k. 62

Rs. 28,667 k. 89 V.
czyli o 21%

Od 1 Stycznia do 31 Lipca
1874 dochód wynosi Hs. 1,107,534 K. h
W  tym samym czasie , - , 40

1873 r. było dochodu Rs. (83,6U  u. 40
Zatem w r. 1874 dochody
pow iększyły  się o Ks. 3 k. h

czyli o 41% ______ _
N. D. 5063 . Zarząd Drogi Żelaznej 

W arszaw sko-T erespolskiej.
Podaje niniejszem do wiadomo­

ści, że odpadki wełniane i baweł­
niane zaliczane dotąd do klasy II 
obowiązującej Taryfy Drogi Żela­
znej' W a rsz a w sk o  - Terespolskiej 
przeniesione zostały do klasy III.
Warszawa d. 22 Sierpnia 1874 r.

2— 3.

2. D o b ra  Sierzchów  lit. A  i B , w pom ście  
Rawskim, zam ierzona obciążenie pożyczką w y­
nosi rs . 13,700.

Z arzuty ja k ie  przeciw ko obciążeniu w powyż­
szej w ysokości dóbr tu  wym ienionych czynione 
być m ogą przez S tow arzyszonych, ro z trzą san e  
będą, jeże li n ad es łan e  zostaną do D y r e k c j i  G łó ­
wnej w ciągu tygodni 5 ciu, lub  do D yrekcji 
Szczegółowej w ciągu tygodni 4, licząc od d a ­
ty niniejszego obw ieszczenia.

W arszaw a d. 16 (28) S ierpnia 1874 r. 
za  P rezesa , Jó z e f  B ajkow ski.

P isarz , S łow ikow ski.

zienieckim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy- 
nosi rs. 9000.

3 . D obra  Owadów położone w O kręgu  Ra­
domskim, zam ierzone obciążenie pożyczką wy- 
nosi rs. 12 ,0 0 0 .

Z arzuty, jak iebv  przeciwko obciążeniu w pJ- 
wyższej wysokości dóbr tu  w ym ienionych prziz 
Stow arzyszonych, czynione być m ogły, ras- 
trzygane będą, jeżeli nadesłane zostaną do Dy­
rek c ji Szczegółowej w ciągu tygodni 4, ltb  
do D yrekcji G łów nej, w ciągu tygodni 5, i- 
cząc od daty  niniejszego ogłoszenia.

Radom  d. 14 (26) S ierpn ia  1874 r.
P rezes Z ajączkow ski, 

p. o. P isa rz a  J. M alczew ski.

N . D . 5177. L yre kc ja  Szezeyólowa
low arzys tw a  Kredytowego Ziemskiego 

w Lublinie.
Z aw iad am ia  C z ło n k ó w  T o w a rz y s tw a  Kredy­

tow ego  iż n a  d o b ra  n iże j w ym ien io n e  z a ż ą d a je  
z o s ta ły  p o ży czk i T o w a rz y s tw a  o b c ią ży ć  m ają­
ce p ie rw szą  o n y c h  h y p o te k ę  do  w ysokośc i stm  
p o n i le j  zam ieszczonych : , .

D obra  B ron ice i B u liałowicc w powieue 
N ow o-A leksandryjskim , zam ierzone obciązene
p o ż y c z k ą  w y n o s i  rs. 13,700.

Z arzu ty  jak ie  przeciw ko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu  w ym ienionych czy­
nione być m ogą przez stow arzyszonych roz­
trząsane  będą, je ś li nadesłan e  zo s tan ą  do Py- 
rakcji G łównej w ciągu tygodni 5 -ciu , lub do 
D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 4 -ch li 
cząc od d a ta  niniejszego ogłoszenia.

L u b lin  d. 13 (2 5 ) S ierpnia 1874 r.
P rezes B ieliński.

P isarz  Illustrow ski.

D o b ra  S porn iak  jP a lik ijsk i w pow iecie L u  
bełskim  w sum ie rs. 8,400.

Z arzu ty  ja k ie  przeciw ko obciążeniu w pom ie- 
nionej wysokości dóbr tu wymienionych czynio­
na być m ig ły  przez S tow arzyszonych, ro zb ie ­
ran e  będ ą , jeże li n adesłane  zostaną  do D yrekcji 
G łów nej w ciągu tygodni 5, a  do D yrekcji Szcze­
gółow ej w ciągu tygodni 4-ch od da ty  n in ie j­
szego ogłoszenia.

L u b lin  d. 13 (25) S ierpnia 1874 r.
P rezes, B ieliński.

P isarz , Illustrow ski.

N. D . 4896. D epartam ent R oln ic tw a  i  
Przemysłu Wiejskiego.

N a zasadzie 165 artyku łu  X I  tom u ustawy 
o przem . fabryk  i zakładów  (w yd. 1857 r .)  ni 
niejszym og łasza, że do D ep artam en tu  4 L ip c a  
przysłano  z D epartam enu  H andlu  i przem ysłu 
prośbę o wydanie p. p. P ih o , A rseniew ow i, 
A leksiejew ow i Iw anow u, 10-letniego przywi- 
le ju jn a  przyrząd do strzyżki owiec.

N . D. 5178. D yrekcja Szczegółowa 
Tow arzystw a K redytow ego  Z iem s  .ie jo  

w W arszawie.
Zaw iadam ia Członków  T o w a r z y s tw a  Kredy

towago Ziem skiego, iż n a  dobra niżej w jm 
n e ,  zażądane zostały  pożyczki 1 o warzy ^  
m ające obciążać pierw szą onych hypotekę, 
w ysokości sum , poniżej zam ieszczonych a mia 
nowicie: . .

1. D o b ra  N arty  lit. P  i F , w powiecie R aw ­
skim, zam ierzone obciążenie p ożyczką wynosi 
r s. 1 ,850.

N . D . 5176. D yrekcja  Szczegółow a  
'lowarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Radomiu.
Z aw iadam ia Członków  T ow arzystw a K redy 

towogo Ziem skiego, że na  d ob ra  niżej wymie­
nione, zażądane zostały pożyczki T o w a rz y ­
stw a K redytow ego Z iem skiego, obciążyć m a­
jące  pierw szą onych hypotekę do w ysokości 
sum poniżej przy każdych dobrach  zam ieszczo 
nych, a  m ianowicie:

1. D obra  K lonów  położone w okręgu  R a­
domskim, zam ierzone obciążenie pożyczką w y­
nosi rs . 12000.

2. D o b ra  K likaw a położone w O kręgu  Ko-

OTWARCIE SPADKOWE, 
OTKPUTIE lIAOJlfylGTBT).

iV. D . 3 2 0 9 . D yrekcja Szczegółowa, l o  
warzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Lublinie.
Z aw iadam ia Członków  T ow arzystw a K reiy- 

tow ego Z iem skiego, iż pożyczka Towarzystwa 
K redytow ego  Z iem skiego obciąża niepodzet-
n ie : . . .

D o b ra  A nnopol v. R achów  w powiecie Ja­
nowskim , w sumie rs. 47,100,

D obra  P a lik ije  w powiecie L ubelskim , wsu- 
inie rs. 36,400. _ .

i D o b ra  M ilocin w powiecie Lubelskim  w 
sum ie rs. 9500, razem  45900.

M a na  p rzyszłość  obciążać niżej wym ienune 
rea lności:

D o b ra  A n n o p o l v. R achów  z fol. Ł ęg  v p 
w iecie Janow skim  w sumie rsr. 40,700.

D o b ra  S ucha W ó lk a  w powiecie Janow sum ,
w sum ie rsr. 4,600.

D o b ra  A nielin  w powiecie Janow skin , 
sumie rs. 1,8 0 0 -

D o b ra  P a lik ije  w powiecie L ubelsk im  wsu 
m ie rs. 24.450.

D o b ra  M iłocin  w powiecie Lub«lskim , w su ­
mie rs* 13,050.

N- U. 5179.
P o  zm arłej w dniu 1 G rudnia 1872 r. w W ar­

szawie, bcztestam entow o M arjauu ie  M elcer po­
zosta ł się spadek , w edług spisu inw entarza 
przoz A ntoniego K ochanow skiego R e je n ta  w 
W arszaw ie  dn ia  20 L istopada (2 G rudnia) 
1872 r. sporządzonego , o raz p ro tokulem  sp rze­
d ały , ruchom ości z dn ia  21 G rudnia (3 S tyczoia) 
1872/3 r., przez tegoż R e je n ta  zdziałanego, 
sk ładają-:y  się: z k a p ita łu  rs. 3000 na n ie ru ­
chomości N r. 721 w W arszaw ie, w Dz. IV pod 
Nr. 6 w ykazu hipotecznego, zabezpieczonego, 
o raz z kw oty rs. 48 kop. 84 ze sp rz -d aży  po­
zostałych  ruchom ości po po trącen iu  kosztów, 
do depozy tu  B anku P o lsk iego  w niesionej, i 
tam że znajdu jącej się , żadnym  aresz tem  nie 
obciążonej.

Poniew aż do spadku  tego n ik t się do tych­
czas nie w ylegitym ow ał, stosow nie zatem  do 
przepisu .a r t .  14 Postanow ien ia  b. Rady Admi- 
n istracy jnej K rólestw a z d. 30 S tycznia (11 L u­
tego) 1842 r ., wzyw.am niniejszem  osoby in te ­
resow ane, ażeby w ciągu m iesięcy sześciu od 
daty  zam ieszczenia tego ogłoszenia ta k  w 
D zienniku W arszaw skim  ja k o  też w D zienniku 
G ubern ialnym  W arszaw skim , z praw am i swe- 
mi przed T rybunał C yw ilny w W arszaw ie zgło­
siły  się , i takow e udowodniły, po upływ ie bo­
wiem teg o  czasu, P ro k u ra to r ja  w K rólestw ie 
Polak iem  żądać będzie w prow adzenia skarbu  w 
posiadanie rzeczonego spadku ja k o  bezdzie- 
dzicznego.

W arszaw a d. 19 (3 1 )  L ipca  1874 r.
J6 z e f G lc d z iń s k i ,  

zastępca O brońcy P r o k u ra to r j i .

N. D. 5144.
Po zm arłym  w d. 9 (21) M arca 1870 r . Ka.

W awrzeńcu Sajdakow skim  b P roboszczu P a- 
r a f j i  S tanow iska , pozostał spadek sk ładający  
się z sum y rs. 24 kop. 16 % w B anku Polski/n 
deponow anej. Do sp ad k u  tego  dotąd n ik t  się 
niezglosil i S k a rb  zam ierzy! go ob jąć  w posia 
dan ie . D la tego n a  zasadzie  P o stanow ien ia  b. 
Rady A dm inistracy jne: K rólestw a z d. 30 S ty ­
cznia ( U  L u te g o )’ 1842 r., wzywam w szystkich 
in teresow anych , iżby w ciągu 6 miesięcy od d a ­
ty podan ia tego obw ieszczenia do D zienn ika  
W arszaw skiego i R adom skich gubern jalnycb  
wiadomości, p raw a swoje do pom ienionego spad 
k u  udow odnili.

Radom d. 27 M aja  (8 Czerwca) 1874 r.
O broń. P ro  ku . J .  S tankow ski.

N. D . 5196. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w K ielcach.

Po zm arłsj w d n iu  l !  G rudnia 1847 r  M arji 
z S iko rsk ich  S arnow sk ie j, i B ronisław y z L a t 
kiewiczów S ask ie j, zm arłej d. 8 (2 0 ) K w ietnia 
1874 r ,  o tw orzyły  się sr-adki do k tó ry ch  n a le ­
ży: po pierw szej, n ieruchom ość w m ieście Kiel­
cach pod JN& policyjnym  182, lip o teczn y m  61 
położona, a po S ask ie j współw łasność n ierucho­
mości w tem że m ieście pod M  273 h ipo tecznym  
eg zystu jąca , do reg u lac ji spadków  tych, przed 
podpisanym  R ejen tem  w K ance la rji Z iem iań­
sk ie j w K ielcach dopełn ić  «ię m ającej, zakryślo  
ny został term in  p rek luzy jny  na d. 1 6 (28) Lu 
tego 1875 r

K alisz  d. 8 (20) S ierpn ia  1874 r.
A dam  Szczepanow ski.

nieruchom ości m iasta R adom ia N r. hyp. 42 pod 
N r. 17; 1) rs. 400, rs. 216 kop. 6 6 %  > r»- 2373 
kop. 91 '/ j  na nieruchom ości tegoż m iasta  Nr. 
hyp. 3 4  pod N r. 9 i  i 11; ł)  rub . rs. 2214 kop. 
20 na dobrach Paciorkow a W ola z Kosienickia- 
go, pod N r. 6; m) rub . sr. 4368 kop. 34 na do­
b ra  h G rzm iąca z Radom skiego, pod Nr. 14 i 
22 i w reszcie n) rs. 265 na dobrach Zagorzyce 
z S taszow skiego pod N r. 7 a  zabezpieczonych, 
(.tw orzyły się sp ad k i, do u regulow ania k tó rych  
term in  na  dzień 21 L utego  (5  M arca) 1875 r. 
w k a n c e la r ji  m ojej wyznaczam.

Bolesław E ttin g e r .

N. D. 3 1 8 8 . Rejent Kancelarji Ziemiańskie) 
w Radomiu.

Po śm ierci: 1 )  K onstantego G iuchockiego  
w ierzyciela su m y  rubli sr . 150 na  dobrach  
Szczcglice z o k ręg u  S tasiow sk iego  w Dziale 
IV w ykazu pod N r . lOe zabezpieczonej. 2) 
Lucjana K osickiego w spółw łaściciela dóbr C zar­
n a  B e lczączka, o k ręg u  K ozieuickiego i 3) 
Jadw ig i R ybick iej, w spółw łaścicielki nicrucho 
mości w m ieście R adom iu N r. hyp. 52  oznaczo­
nej, o raz wY241 części w ierzycie ik i sum a) rub 
sr. 450 n a  dobrach Zakrzów ek A. z R adom sk ie  
go pod N r. 5a ; b) rub . s r .4 0 5 0  czystym wpisem 
i rub . sr. 4050  sposobem  ostrzeżenia , na do 
brach  Jed lan k a  pod N r. L1 ab; c) rub. rs. 0 w 
listach  likw idacyjnych na dobrach 1 odoie, z 
O patow skiego, pod N r 3 b; d) rub. sr. 
sobem ostrzeżenia , na dobrach Domaniew^z Ra 
dom skiego, pod N r. 61 e) m b  ar. 1500 na^ do­
brach K onary Radom skie, pod N r. 3, t)  rub. sr.

d o b ra c h  B a id z ic e  z R adom skiego, p o d
N r 4 7 . K ir ,  « 0 0  w listach  likw idacyjnych na 
d o b r a c h  Ja n ik ó w  i S k . *y6sko, z o k ręg u  O po­
c z y ń s k i e g o ,  pod Nr. 6 i 7; h) rs. 1200, na m eru  
chomości m iasta  Radom ia, Nr. hyp. 81 i 8 -  
pod Nr. iO; i)  rs. 760 na dobrach O stro łęk a , z 
O poctyńskiego, pod N r 1 4  i 15; k )  rą. 10,000 na

N D. 5139. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Z  p o w o d u  z a sz ły c h  śm ierci:
1° B en jam in a  B lau tzw ern  w sp ó łw ła śc ic ie la  

N ieruchom ości w m ieśc ie  K a liszu  pod  N . 263 
po ło żo n e j.

2° S ta n is ła w a  M ic h a łk ie w icza  w ie rzy c ie la  
kw oty  rs . 75 n a  n ie ru ch o m o śc i w o sa d z ie  K o ­
źm in ek  z P o w ia tu  K alisk ie g o  p o ło ż o n e j, w 
D z ja le  IV  p o d  N r. 1 w ykazu  z ah ip o tek o w a- 
n e j z sum y r s .  150 p o ch o d ząc e j.

3" K a c p ra  B ieńko w sk ieg o  w ie rz y c ie la  su-- 
my rs . 200 w L is ta c h  L ik w id acy jn y ch  z 16 
k u p o n am i i  g o tow izny  rs . 34 k o p . 43 do d e p o ­
zy tu  B an k u  P o lsk ieg o  na z a b ez p ie czen ie  wie­
rzy te ln o śc i r s .  240 w Dz. IV ad  16 wykazu 
d ó b r  W ierzchy z P o w ia tu  Ł a sk ie g o  n a  rzecz 
teg o ż  K a c p ra  B ieńkow sk iego  p rz e s ła n e j, j a k  
ró w n ie  i co do sam ej w ierzy te ln o śc i rs. 240 
n a  im ie teg o ż  B ieńkow sk iego  z ab ip o tek o w a- 
nej z  p ro cen tem .

4" Iz a b e li  K ożucbow sk ie j co do sum y rs- 
3,966 k o p . 60 n a  d o b rach  B ru d zy ń  z Okręgu 
K onińsk iego  w D z IV  pod N r. 3 a  zabezpie­
czonej, to czy  się  p o stęp o w an ie  sp ad k o w e, do 
u k o ń czen ia  k tó reg o  s tro n y  in te re so w a n e  z  
p raw am i sw em i i dow odam i w K a n c e la rji Zie­
m iań sk ie ,f  w K a liszu  w te rm in ie  d a ty  18 Lute­
go (-  M urca) 1875 ro k u , p rz e d  podpisanym 
R ejen to m  staw ić  s ię  w inny.

K a lisz  d n ia  8 (2 0 )  S ie rp n ia  1874 roku. 
j _ 2  T e o fil-Jó z e f , Kowalski.

N . D  5190. P isa rz  Są d u  Pokoju  
w P ilicy.

Po ś m ie rc i:(
1. L e jb u s ia  H irs z b e rg a  w łaśc ic ie la  Nieru­

chom ości w P ilicy  p o d  N r. poi. 46 położonej, 
a  N r. R e p . 29 o zn acz o n e j.

2. Fromety Hirszbergowej współwierzy- 
cieiki sumy rs. 387 kop. 71 ad Nr. 2 w dziale 
IV Wykazu hypotecznego Nieruchomości w 
Pilicy pod Nr. poi. 46  położonej, a Nr. Rep. 
29 oznaczonej, zabezpieczonej.

3. Morytsa Rapoport współwłaściciela 
Nieruchomości w Pilicy pod Nr. poi. 47 po­
łożonej, a Nr. Rep. 15 oznaczonej, ogłasza­
jąc postępowanie spadkowe, termin do ure­
gulowania spadków tych w Kancelarji hypo-
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tecznej na dzień 3 ()5) Marca 1875 roku pod 
prekluzją wyznaczam.

Pilica d.  9 (21) Sierpnia 1874 r .
1—2 K arol Szelińaki.

N . D. 5191. Pisarz Sądu P o k o ju  
w Prasnyszu.

Z powodu śm ierci W ik to rji z Trętow akich 
Janow skiej w łaścicielki części na  wsi B aran i­
cach L agunach, toczy się  postępowanie sp ad ­
kowe, do ukończenia k tórego wyznacza się 
term in na dzień 21 Lutego (5 M arca) 187.3 r. 
w m iejscu zw ykłych posiedzeń Sądu tu te j­
szego, gdzie interesow ani z prawam i swemi 
zgłosić się  winni.

P rasnysz dnia 3 (15) S ierpn ia  1874 r 
i  —2 W oźnicki. .

N. D. 5192. Pisarz Sądu Pokoju 
w Szydłowcu.

Po nastąpionej śmierci:
1. L ejzo ra  F in k ler w łaściciela nieruchom o­

ści w mieście Szydłowcu pod Nr. policyjnym 
135, a hypotecznym  4 położonej; oraz:

2. Antoniego Górn ckiego w spółw łaściciela 
nieruchom ości w m ieście Szydłowcu pod Nr. 
policyjnym 211, a  hypotecznym  3 położonej, 
o tw orzyły się  spadki, wzywa p rzeto  wszyst 
kich in teresantów , aby * prawam i swemi w 
dniu 15 (27) L utego 1875 roku jako  term inie 
do regu lacji oznaczonym  w Sądzie tutejszym  
pod p rek lu z ją  stawili się.

Szydłowiec d. 12 (24) S ierpnia 1874 r. 
1 _ 2  Zem brzuski.

LICYTACJE. — TO Pm.
N. D . 5169. Warszawska Izba Skarbowa.
P o d a je  do powszechnej w iadom ości, iż w je j  

biórze dn ia  18 W rześn ia  1874 r . o godzinie 11 
ranoj będzie się odbyw ać licy tacja  ustna , bez 
p rze ta rg u , na  sprzedaż pozostałych po zw inię­
te j m ennicy m eta li, jak o  to: stali 164 p u d y , ko- 
prow iny 39 pudów, m osiądzu 57 puddw, s ta re ­
go żelaztw a 102 pudy, cyny 1 pud 30 funtdw, 
żelaza lanego 40 puddw i ołow iu 4 pudy, to 
wszystko ocenione n a  sumę 1,140 rs. 82 k. 
M etale te będ ą  się sprzedaw ać oddzielnie, n ie ­
zależnie jedne od drugich. M etale m ożna o- 
g lądać i czytać w arunki licytacji od godziny 10 
rano  do 3-ej po południu , codziennie wyjąwszy 
dni niedzielnych i świątecznych w biurze Izby  
Skarbow ej.

Życzący należeć do licytacji, obow iązani są 
złożyć k aucją  w '/.o  części w artości m etali.

N . D . 5123. Warszawska Izba Skarbowa.
P o d a je  do pow szechnej wiadom ości, iż w 

bidrze je j d. 19 W rześnia  1874 r. o godzinie 
11 rano , będą się odbywać ustne licy tacje, bez 
przetargów , na sprzedaż 1855 wyszłych z uży­
tku  skarbow ych rzeczy, jak o  to: m ebli b la s z a ­
nych i brązow ych, przedm iotów  i różnych k a n ­
celaryjnych/ sprzętów , ocenionych w ogóle na  
121 rs. 2 0 %  kop.

P rzedm io ty  te  są  rozdzielone n a  20 części i 
będą  się sprzedaw ać stosow nie do swego po ­
d ziału . Sprzęty  mogą być oglądane i w arunk i 
licy tacji czytane od godziny 11-ej ran o  do 3-ej 
po po łudn iu  codziennie w Izbie  Skarbow ej, 
oprócz dni św iątecznych i n iedzielnych .

Życzący należyć  do licytacji obow iązani są 
złożyć k aucją  w ajosunku '/10 ocenionej sum y.

xV. D. 5143. Zarząd X I  Okręgu 
Komunikacji.

N a zasadzie rozporządzen ia M inistersta K o ­
m unikacji, podaje do wiadom ości, że dnia 2 
(1 4 ) W rześn ia  r. b . o godzinie 12 z południa, 
odbytą zostanie w Ogólnem Z ebran iu  Z arządu  i 
jednocześnie w Z arządzie  powiatowym  B ło ń ­
skim szósta licy tacja g łośna , a  dnia 6 (18) 
W rześn ia  tegoż ro k u , również o godzinie 12 z 
p o łu d n ia , p rzetarg  n a  wydzierżawienie od d. 1
(1 3 ) W rześn ia  1874 r .  do dn ia  1 (1 3 )  S tycznia 
1877 r . dochodu  z m ostu  taryfow ego na  rzece 
M rowie pod U tra tą  na  trakcie K aliskim , p o czy ­
nając od sumy rocznej rs. 960.

M ający chęć p rzystąpienia do licytacji, p o ­
w inni przy odpowiedniem podaniu  napisa- 
nem  n a  papierze stemplowym ceny właściw ej, 
złożyć św iadectwo na  handel i kaucję wyró- 
w nyw ającą połow ie ceny rocznej dzierżaw y, a 
mianowicie rs. 480 i prócz tego na  kosz ta  og ło ­
szenia licytacji gotow izną rs. 85.

K au c ja  może być złożona w gotow iżnie lub 
pap ierach  publicznych procentow ych, po kursie 
oznaczonym  przez M inisterstw o F inansów .

L icytanci m ogą codziennie z wyłączeniem  
dni św iątecznych i galow ych od godziny 9 z rana , 
do 3 z po łudn ia  przeglądać i kopjow ać w arun­
ki licytacyjne w biórze Z arządu  X I  O kręgu K o ­
m unikacji i w Z arządzie  powiatowym B ło ń ­
skim.

W arszaw a d. 15 (27) S ierpnia 1874 r.
In spek to r, C złonek Z arządu , Inżenier, 

R adca S tanu , L . W asilewski. 
N aczeln ik  W ydzia łu  Stępiński.

N aczeln ik  S to łu  M uszyński.

N . D . 5001. Zarząd Gimnazjum I V  żeńskie­
go w Warszawie.

P o d a je  niniejszem  do w iadom ości że 31 S ier­
pn ia  (12 W rzzśn ia) r. b . poczynając od godzi­
l i  z ran a  w obecności Rady Pedagogicznej tegoż 
G im nazjum , odbywać zię będzie publiczna in 
m inus licy tacja  przez zapieczętow ane d e k la ra ­
cje na przebudow anie wychodków w tym że za ­
k ładzie naukow ym .

Ż yczący zatem  przystąp ić  do licytacji pow in­
n i przedstaw ić zapieczętow ane d ek la rac je  na 
papierze stemplowym  ceny 30 kop., bez skrobań  
i popraw ek pod ług  niżej załączonego w zoru.

P rzy  d ek larac ji należy  przedstaw ić radium  
w  ilości rs. sto , (lub kw it B anku  P o lsk ieg o , a l­
bo też K asy G ubernialnej na  wniesione wyżej 
oznaczone rs. 100, jak o  rad ium  na  entrepryzę 
oznaczonych ro b ó t ) D ek la rac je  przyj mow ane 
będą przez Z arządzającego  G im nazjum  do dnia 
31 S ie rp n ia  (12 W rześn ia  do godz. 10* z rana.

B liższe w arunki i anszlag  są  do przejrzenia 
w K ance la rji Gim nazjum  w godzinach b iu ro ­
wych.

W zór dek laracji.
J a  niżej podpisany w skutek  ogłoszenia  z 

d n i a . ..............
Podaję  niniej szą d ek larac ję  mocą k tórej po­

dejm uję się przerob ien ia  wycttodków w Gmachu 
IV  żeńskiego G im nazjum  przy  ulicy Miodowej 
N r 494o za sumę rs (tu w yraźnie w ypisać  su 
m ę), poddając się wszelkim zobow iązaniom  i z a ­
strzeżeniom  w w anm uach  licy tacyjnych zam ie­
szczonych. Sumę rs. sto (lub  kw it K asy . . . ) 
przy  niniejszem  załączam .

Stało m oje zam ieszkanie w N. N pod N.
Pisałem  d n i a ...................
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko.)

N. D. 5204. P isa rz Trybunału Cywilnego 
id W arszawie.

Stosow nie do a r t . 882 K. P . S . w iadom o czy­
ni, iż na  żądanie A b rah am a i R ejz li z B roni- 
tzów m ałż. T repm an handlu jących , w W arsz a ­
wie pod N r. 1192 zam ieszkałych, zam ieszkanie 
p raw ne w W arszaw ie pod N r. 525 u Jó z e fa  P i ­
w ońskiego A dw okata  przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a Po lsk iego  do tego in teresu  i całego 
postępow ania subhastacyjnego ob rane m ających 
w poszukiw aniu sumy rs. 3,687 kop . 50 z p ro ­
centem 6 ° /0 od d. 6 Stycznia 1866 r . i kosztów 
od  K azim ierza N aw arskiego w spółw łaściciela 
n ieruchom ości w W arszaw ie pod N r. 1463 p o ­
ło żo n e j, zaś w W arszaw ie pod  N r. 1050 za­
m ieszkałego i od B ogum iła P rzepałkow skiego  
obyw atela, w spółw łaściciela nieruchom ości Nr. 
1463 w W arszaw ie po łożonej tam że zam ieszka- 
łego, pro tokółem  M ioha ła -W aeław a M ark ie­
wicza K om ornika p izy  T rybunale  tutejszym  w 
dniu 5 (17) Lutego 1866 roku  sporządzonym , 
w drodze sądowej przym uszonego wywłaszcze­
n ia  zajętą  i zaaresztow aną została , 

N IER U C H O M O Ć Ś 
w W arszaw ie przy  ulicy Ś liskiej pod X  1463 
w cyrkule policyjnym  i A dm inistracyjnym  V III ,

w ju risdykcji Sądu  P o k o ju  O kręgu i  m iasta 
W arszaw y W ydziału  I I I ,  na  gruncie em fiteu- 
tycznym położona, praw em  w łasności do egze­
kw ow anych dłużników  K azim ierza N aw arskie­
go i B ogum iła P rzepałkow skiego należąca i w 
tychże posiadaniu  zosta jąca , poszukiw aną wie­
rzy te lnością  hypotecznie obciążona, ogólnej ro ­
zległości około  łokci kw. 4000 zaw ierająca.

N a  gruncie tej nieruchom ości są następujące 
zabudów ania:

1. D om  z bali w słupy o parte rze , gontam i 
k ry ty  dwa kominy m urowane m ający.

2. Oficyna z bali w słupy gontam i k ry ta  trzy 
kom iny m urowane m ająca.

3 . Zabudow ania z drzew a gontam i kryte z 
przystaw ką na  chlewiki.

4. Zabudow anie z bali gontam i k ryte.
5. Zabudow anie z bali pod pćłdachem  b la  

chą krytym.
6. K loaka z drzew a gontem  kryta .
7. Zabudow anie z desek gontam i kry te  o j e ­

dnym kominie murowanym.
8. S ta jn ia  z b a li gontam i kryta .
9. S tudnia balam i cem brow ana takiem iż k ry ­

ta  z pom pą drew nianą.
10. O gródek w arzyw ny w którym  znajdu ją  

się dwa drzew ka owocowe.
11. Podw órze częścią b rukow ane kam ieniem  

polnym  a  częścią zupełn ie n iebrukow ane.
W  nieruchom ości tej je s t 13 lokatorów  z im ion 

nazw isk, oraz ilości ceny najm u uiszczających, 
w akcie zajęcia wym ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż za ję te j i zaa 
resztow anej nieruchom ości znajduje się w akcie 
zajęcia u  sprzedażą k ieru jącego Józefa  P iw oń­
skiego A dw okata w W arszaw ie pod N r. 525 za­
m ieszkałego, zaś zb iór o b jaśn ień  i w arunki 
sprzedaży w K ance la rji P isa rz a  T ry b u n a łu  tu ­
tejszego w W ydziale I  złożone, p rzejrzano  być 
mogą.

Z ajęcie  w k op jach  doręczone:
1. J W . K alix tow i W itkow skiem u P r  ezyden 

tow i M iasta  W arszaw y w W arszaw ie pod N r 
387 urzędującem u na  ręce M acieja  K w iatko­
w skiego urzędnika tegoż M ag istra tu .

2. E m erykow i K ozerskiem u P isarzow i Sądu 
P o k o ju  okręgu i m iasta W arszaw y W ydziału  
I I I  w W arszaw ie, pod  N r. 405 urzędującem u 
na  ręce w łasne.

Obudwom  d . 16 (2 8 ) Lutego 1866 r .
W niesiono do księgi w ieczystej pow yż zajętej 

i zaaresztow anej nieruchom ości w W arszaw ie 
d. 22 Lutego (6 M arca) 1866 r., zaś w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztow ali w K ance la­
rji P isa rz a  T ry b u n a łu  tu tejszego, n a  ten  cel u 
trzym yw anej, wpisanem  zostało.

P ierw sza  p ub likacja  zbioru  objaśnień i wa 
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jawnej »u- 
djeocji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w 
m iejscu zwykłych posiedzeń p rzy  ulicy D ługiej 
pod N r. 549 o godzinie 10 rano , w W ydziale I, 
dn ia  2 (14) M aja 1866 r .

Sprzedażą kierow ać będzie Jó z e f  P iw oński 
A dw okat p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K ró lestw a 
Po lsk iego , którego zam ieszkanie je s t wyżej 
w skazane.

W arszaw a d. 7 (19) M arca 1869 r.
R adca  D w oru  Z górski.

W ywieszono na  tablicy  w S a li ustępowej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie .

W arszaw a d. 8 (20) M arca 1866 r.
R adca  D w oru  Z górski.

N astępnie po odbyciu trzech pub likacji zb io­
ru  objaśnień  i w arunków  sprzedaży oraz  p rzy­
gotow aw czego przysądzenia w term inach w y­
znaczonych, T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie 
wyrokiem w term inie ostatecznego przysądze­
nia, nieruchom ości Nr. 1463 w W arszaw ie p o ­
ło żo n e j w dniu 2 (14) W rześn ia 1866 r . odby­
tym, n ieruchom ość tę  za sumę rs. 6 ,550 Ju lja n -  
nie z P io trow skich  P rzepałkow skiej, Bogum i­
ła  P rzepałkow skiego  m ałżonce, w asystencji 
i za upow ażnieniem  m ęża czyniącej, w W a r­
szawie pod  N r. 1463 zam ieszkałej za pośre ­
dnictwem Jó z e fa  Piw ońskiego A dw okata p rzy­
sądził.

Gdy je d n a k  ja k  przekonyw a świadectwo P i ­
sarza T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie z d. 
8 (20) L ipca 1874 r-, nabyw czym  w arunkom  li­
cytacyjnym  zadosyć nie uczyniła, przeto ,

1° SS-ie  Ludw iki z P rzepałkow skich  D elert, 
jako  to:

a) B ron isław  D elert, U rzędnik  pocztowy, 
pod N. 1337 w W arszaw ie;

b )  N epom ucena D elert, pauua pełno le tn ia  w 
mieście K aliszu;

c) D aniela z D elertów  W ładysław a W łodko- 
wskiego officjalisty  Sądow ego żona, w asysten­
cji m ęża czyniąca pod N . 2510;

d) Jó z e f  D elert K otlarz  czyli te raz  jego praw 
nabywczyni M arja  W łodkow ska pan n a  dolet- 
n ia , z mocy dwóch cessji czyli ak iów  urzędo­
wych przed Rościszew skim  R ejentem  w W ar 
szawie w dniach 28 M aja (9 Czerw ca) i 1 (13) 
Czerwca 1873 r . zeznanych pod N r. 2513.

2° W alerja  z B oernerów  Jo k isz  po Józefie  
Jo k isz  U rzędniku pozosta ła  wdowa, jak o  n a ­
bywczyni praw  m atki swej Z uzanny z P rz ep a ł 
kowskioh B oerner wdowy przez ak t cessji przed 
Tyrchow skim  R ejentem  w W arszaw ie dnia 11
(2 3 ) Czerw ca 1870 r . zeznanej, pod  N r. 784 w 
W arszaw ie zam ieszkali; oraz

3° Jó z e f  M oszyński O brońca p rzy  Senacie 
w W arszaw ie pod Nr. 490/1 zam ieszkały, w szy­
scy zam ieszkanie praw ne do tego  interesu u 

’Jó z efa  Szw arcenborga P a tro n a  w W arszaw ie 
p ęd  N r. 554 zam ieszkałego, sobie obierający  
od k tórych tenże P a tro n  kroki praw ne czyni, w 
poszukiw aniu  należnej im  ogólnej sumy rsr 
1,302 kop. 93 z procentem  od d. 18 (30 ) S ty ­
cznia 1874 r . przedsięw zięli w myśl a r t . 738 i 
739 K . P . S. pow tórną  sprzedaż powyż opisa­
nej nieruchom ości w drodze relicy tacji n a  risico 
Ju lja n n y  z P io trow skich  P rzepałkow skiej B o­
gum iła P rzepałkow skiego  żony.

P ierw sza  p u b lik ac ja  zb io ru  objaśnień  i w a­
runków  dodatkow ych sprzedaży odbędzie się w 
dniu 15 (2 7 )  S ierpnia 1874 r. o godzinie 10 z 
ran a  w miejscu posiedzeń  T ry b u n a łu  Cywilnego 
w W arszaw ie w W ydziale I  pod N. 549.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 4,366 
kop. 66 %  jak o  y 3 części szacunku na  poprze­
dniej licytacji postąpionego.

V adium  wynosi rs . 1,000.
W arunki dodatkow e p rzejrzan e  być m ogą w 

K ance la rji P isa rz a  T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie i u kieru jącego sprzedażą Józefa 
Szw areenberga P a tro n a  k tórego zam ieszkanie 
jes t wyżej w skazane.

W arszaw a d. 23 L ipca  (4 Sierpnia) 1874 r.
B . L inow ski.

W  term inie powyższym odbytą zo sta ła  p ie r­
wsza p u b likacja  zbioru o b ja śn ie ń  i w arunków  
relicytacyjnych i jednocześnie T ry b u n a ł w yro­
kiem w term inie tym zapadłym , term in do dru- 
g.ej publikacji i zarazem  przygotowawczego 
przysądzenia N ieruchom ości N. 1463 w W ar­
szawie, na  dzień 29 Sierpnia (10 W rześnio) 
1874 r .  godzinę 10 z ran a  wyznaczył.

Term in ten  odbędzie się w miejscu zwykłych 
posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
przy  ulicy D ług iej pod N r. 549 w W ydziale I.

L icy tacja  zaczn ie  się od sumy rs. 4,366 kop. 
66 V s  jak o  2/g części szacunku na  poprzedniej 
licytacji postąpionego.

Vadium  wynosi rs. 1.000.
W arszaw a d. 16 (2 8 ) S ierpnia 1874 r .

Ł ąck i.

A  O. 5162. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Kaliszu.

W iadomo czyni iż na żądan ie Leona K ali­
now skiego z w łasnych funduszów  w mieście 
okręgow em  W arcie powiecie T urekakim  u tr iy -  
m ującego  a praw ne zam ieszkania do całego 
postępow ania su b h asU cy jacgu  obrane m ają ­
cego u A lfonsa P arczew sk iego  P a tro n a  T rybu­
nału  K alisk iego  który t i  P atron  od n iego  sta 
wać i su l-hasta c ją  popienać będzie, w poszuki­
waniu syirny rs. 2 ,616 k. 35 w gotow iżnie, oraz 
rs. 750 w listach  zastaw nych se rji I I  O kresu 
ll l-g o  z d op ła tą  różnicy k u rsu , g  lyby lakow y 
niższym od 76 za 100 być się o k aza ł, a z ko­
rzyścią d la  w ierzyciela, je ż e li k u rs  w zm ianko­
waną stopę będzio przenosić wraz z kosztam i i 
procentom , a  m ianowicie od kw ty rs. 2,051

k . 6 za czas od dn ia  12 (24) Czerw ca i8 6 0  r. i 
od kwoty rs, 594 k. 29 w gotowiżnie i rs. 750 
w listach  zastaw nych za czas o t  dnia 12 (24) 
Czerwca 1870 r. so lidarn ie  i niepodzielnie od 
W aw rzyńca Izy d  rćzyka, M arcina P ie tru szew ­
skiego, Józefa i A ntoniny z M arcinkow skich 
m ałżonków C hyrzyńskich , i F ra n c iszk a  D o- 
mowicz ro ln ików  w ża g ń rk a c h  zam ieszkałych , 
należnych  n a  debrach  Z agórki hypoteczn ie  u 
bezpieczonych, protokółem  F ra n c iszk a  Rowec­
k iego  Kom ornika w dniu 22 G rudnia (3 S tycz­
nia) 1873/1  r. sporządzonym , zajęte  zostały  na 
sprzedaż publiczną w drodze przym usow ego 
w yw łaszczenia ze w szystk iem i przynależytoś- 
ciami.

O S A D Y
w dobrach U K ttg w r i t i  n iegdyś do całości 
dóbr nale iące  przy  rozprzedaży ich w D ziale 
wykazu hypotecznego pod N. 12, 13, 11 15
objaw ione, po łożone w o kręgu  W arck itn  po ­
wiecie T ureksk im  gubern ji K alisk ie j, należą 
do gm iny L ubola P a ra fji  B rodnia, do wsi zw a­
nej Z ag ó rk i i n om enk la tu r Jadw ich n a  S ta ra  i 
Jadw ichna Nowa, w o d leg ło śc io l W arty  wiorst 
10, od T urku  w iorst 24, od S zadku  w iorst 20, 
D obraZ agórk i graniczą na  wschód z Rozdża- 
łam i na południe z B rzegiem , na zachód  z Tą- 
dowem dolnym  na  północ z Lubolą. Osady 
zaś sprzedaw ane położone są w ten sposób.

1. G run t p rzy  trak c ie  z B rzegu  do Luboli 
g ran iczy  n a  zachód z tym  tra k te m  na  północ 
z B rzegiem  i g run tem  Józefa O giński gd p , 
południe z g ren tem  Antoś iego Ję d rz e jc z a k a  i 
M ateuszą K sm ińskiego, na  wschód z gruntem  
*tdgoż K anńńsk iego .
1 2. D zia łek  ‘ zwany p u stk ą , gran iczy  na 
wschód z Brzegiem , na południe z g run tem  
W alentego K lam ry, na zachód z g ru n te m  Ł u­
kasza K ubiak a na  północ z g run tem  A n to n ie ­
go M edyńskiego.

3. G run t od s tro n y  Luboli g raniczy  Ła 
Wschód z O kupnikam i wsi Nowa Jadw ichna n;s 
południe z g u n ta m i  K acp ra  P erek , na zachód 
i od póin  icy z g run tem  M ikoła ja  Krawczyk.

4 . Ł ąk i za wsią Z agórki pod nazw ą Nowa 
Jadw ich n a  g ra n ic z ą  na wschód z R o z d t a ł a m i ,  
n a  północ z łąką  M ateusza G rz e la k ,  na po łu ­
dnie z łąk ą  Jó zefa  O gińsk iego i M acieja T obo­
la , n a  zachód z g run tam i S tan isław a D obroń i 
M ik o ła ja  K raw czyk.

5 . L a k a  g ranicząca na  wschód z Rozdża 
łam i, na północ z łąk ą  A ntoniego M edyńskiego 
od południa z łąk ą  W alentego K lam ry  od za ­
chodu z łą k ą  Jadw ichny Nowej.

6. Ł ąk a  g ran icząca na  wschód z Rozdża,- 
lam i, na  północ z łąk ą  W alentego K lam ry, na 
południe z łąką  Ignacego  Siw ińskiego i g ru n ­
tam i Jadw ichny  Nowej.

7. G run ta  odpadki zwane w końcu powyż 
szych łąk gran iczą na północ z g run tem  M a­
teusza G rzelak, na  południe z g run tam i Paw ia 
D om żał, iy. zachód z g run tam i Jadw ichny  No­
wej.

Rozległość grantów  ornych wynosi m órg 83 
pr. 60 łą k  m órg 46 razem  m órg 129 pr. 60 na 
m iarę  now opolska, g ran ice  oznaczone są d r  ­

agami i ko łkam i bez kon trow ersu .
G run ta  liczą się do k lasy  II  III  i IV .
P o d a tk i o p łacają  się do K asy T u r e k s k i e j  w 

ilości rs. 254 k. 24.
Zabudowań niem asz żad n y ch , oprósz stu  ni 

i domu drew nianego będącego dawniej karczm ą 
położonego na Jadw ichnia S ta re j a  należące­
go do ogółu  okupników w Z agórkacb .

W łaścicielam i za ję ty ch  osad p o d łu g  wykazu 
hypotecznego aą: I. W aw rzyniec Izydorczyk
m órg 38 p r . 15, P ie tru szew sk i M arcin  m órg3d  
pr. 15, F ranciszek  Domowicz m órg  24 p i, 150, 
Józef i A nton ina  Cbyrzyńscy m órg 24 pr. 160, 
A ntoni Jm zk iew icz  mórg 4, Sposobem  za­
s trzeżen ia  ty lko  figurują w iiypotece L u c ja  z 
A ntosinhów  Izydorczyk ja k o  nabyw czy i 33 
m órg p r . 15 Z gospodarstw a wyżej' d la  Wa­
w rzyńca Izydorczyk sto jącego, Ja d w ig a  P ie­
truszew ska ja k o  nabywczyni gospodarstw a 
M arcina P ie truszew sk iego ; Tom asz Domewicz 
ja k o  nabyw ca kolonji F ra n c iszk a  D om ow icza, 
w reszcie M ateusz K am ińsk i zap isa ł o strzeże­
nie względem -Ł m órg g ru n tu  od m ałżonków  
C hyrzyńskich  nabytych . Z gruntów  pow yż- 

s zycb, pozahypotacznie K asper Perka kup ił od 
P ie truszow skiego i Izydorc/.yka mórg' 10, J ó ­
z e f  Jaśkiew icz od C hyrzyńskich  m órg 4, ou 
wszystkich zaś współw łaścicieli k u p ił  z odpad­
ków Ł u kasz  Szum iola m orgę 1 pr, 132, i P a ­
weł B ra te k  m órg o p ręt. 150.

O bszerniejszy opis ta k  za ję tych  a  przeż 
właścicieli swych opuszczonych gospodarstw  
zn a jd u je  się w ak c ie  zajęcia  u. kierującego 
sprzedażą A lfonsa P ’Tczew skiego P atro n a , zaś 
zbiór objaśnień  i w arunków  sprzedaży w K an- 
ce larji P isa rza  T ry b u n a łu  w K aliszu i u tegoż 
P a tro n a  A lfonsa Parczew skiego przojrzauerai 
być mogą.

Z jęc ie  w kop jnch  doręczono Ludwikowi 
H onrych P isarzow i Sąd i Pokoju  W W arcie i 
Kazimierzowi Kossowskiem u W ójtowi g m i n y  
Lubola, obydwom do rą k  własnych w dn iu  2
(14) Lutego 1674 r. wniesiono do k sięg i hy- 
potecznej dnia 21 Lutego (5  M arca) 1874 r . a 
pod dniem  6 (18) M arca t. r. do księgi zaare ­
sztow ać w biórze P isarza  T rybunału  w K a li­
szu wpisano i zarejestnow ano.

Sprzeda* odbyw ać się (będzie w Trybunale 
Cywilnym w K aliszu n a  którego aud jencji 
odbędzie się p ierw sze  ogłoszenie  warunków 
tej sprzedaży w dniu 23  K w ietn ia (5 M aja) 
1»74 r. o godzinie 10 z rar.a 
. P o  odbyciu trzech  publikacji a  mianowicie: w 

dniach 23 Kwietnia (5 M aja), 8 (20) M aja i 
22 M ajs (3  Czerwca) 1874 r., o raz term inu 
przygotowawczego przysądzenia w duiu 25/ 
Czerwca (7 L ipca) 1874 r., w którym  Osady w 
Zagórkach pod N r. 12, 13, 14 i 15 w dziale 
I ł  wykazu hypotecznego objaw ione, Patronow i 
Parczow skiem u w cenie rs. 2,250 tomczasowo 
przysądzono, a  zarazem  term in  do stanowczej 
sprzedaży na  dzień 10 (22) W rześnia 1874 r. 
o godzinie 10 z ran a  n a  aud jencji T ry b u n a łu  
Cywilnego w K aliszu odbyć się m ający, w yzna­
czony został; lecz z powodu niedopełnienia f o r ­
m alności w czasie praw em  zakreślonym , nowy 
term in do ostatecznego osad tych przysądzenia, 
wyrokiem z illacji n a  dniu 8 (2 0 ) S ierpnia 1874 
roku  w T rybunale  Cywilnym w K aliszu  zapa­
dłym, na  dzień 24 W rześn ia  (6 P aździern ika) 
1874  r . godzinę 10 z ran a  na  audjencji tegoż 
T ry b u n a łu  w K aliszu  wyznaczony został. L i ­
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 2,250.

K alisz d. 9 (21) S ierpnia 187,4 r.
za P isa rza , M orawski.

xV. U. 5136. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszn.

W iadom cm  czyni, iż na  żądan ie  L eona 
Kalinowskiego z w łasnych funduszów w 
mieście okręgowem  W arcie, powiecie T urek  
skim utrzym ującego się a prawne zam iesz­
kanie do całego postępow ania subhastacyj 
nego obrane mającego u Alfonsa Parczew  
skiego P a tro n a  T rybunału  Kaliskiego który 
to P a tro n  od niego stawać i subliastację p - 
pierać będzie w poszukiwaniu, sumy rs. 238 
kop. 40 z procentem  od dnia 12 (24) Czer 
wca 1869 r  oraz z kosztam i od Rocha Cie- 
p łueby jako  debenta i Tom asza W aw rzynia­
ka jak o  nabywcy osady długiem  tym obcią 
źonej, obydwóch rolników  we wsi Zagórki 
okręgu W arckitn zam ieszkałych niepodziel­
nie należnej, pro tokółem  KomotfHka F r a n ­
ciszka Roweckiego w dniu 22 G rudn a (3 
Stycznia) 1873/4 roku  sporządzonym , zaję tą  
została na sprzedaż publiczną w drodze 
przymusowego wywłaszczenia O S I  D A  
w dobrach Z a g ó r k i  przy rozsprzedaźy 
dóbr Z agórek w D ziale I I  wykazu hypotecz­
nego pod poży ją  21 objawiona, położona w 
gminie L ubola, parafji Brodnia, w okręgu 
W arckira a  powiecie T urekskim , w odległo­
ści od W arty w iorst 10, od T urku  wiorst 24, 
od Szadku wiorst 20.

Nieruchom ość ta z powodu zupełnego o- 
puszczenia je s t  bez zabudowań oprócz w spół­
własności domu drewnianego niegdyś k a rc z -

mij będącego, nalależącego do w szystkich o ■ 
kupników wsi Z agórk i; sk ład ają  j ą  tylko 
grunta orne do klasy II  i III  należące m or­
gów 5 prętów  226 i łą k a  rozleg ła  m orgę 1 
prętew 109 razem  morgów 8 prętów  26, g ra ­
niczące jak  następuje.

1. G run t przy trak c ie  z B rzegu do Luboli 
g ranczy  ca  zaohóu z nom enklaturą Jad w i­
chna S tara, na połudn e z grun tem  S tan is ła ­
wa Lomińskiego i w łościan Jadw ichny Starej 
na północ z wsią B rodnią.

2. D ziałek  od strony Luboli graniczy  na 
półroc z gruntam i L ubolą, n a  wschód z 
grurtem  M ateusza Kam ińskiego, na południe 
z gmntern Ignacego Siwińskiego, n a  zachód 
z gmnteui Stanisława Dobroń.

3 Ł ąk a  graniczy na  wschód z gruntam i 
dób: R ożdiały , na północ z łą k ą  Auto ni e ro 
Jędrzejczyk, na  zachód z gruntam i Nową Ja- 
dwfchny.

Vłaścicielem  osady jawnym  z wykazu hy ­
potecznego jes t Tom asz W awrzeniak.

Obszerniejszy opis ta k  zajętego a  przez 
właścicieli opuszczonego gospodarstw a zn a j­
duje się w akcie zajęcia i u k ierującego 
sprzedażą A lfonsa Parczewskiego P atrona, 
zaś zbiór objaśnień i warunków sprzedaży w 
Kancelarji P isa rza  T rybunału  w Kaliszu i u 
egoż P a trona  Alfonsa Parczew skiego p rz e j­
asne być mogą.

Zajęcie w kojach do zczono L udw ikoH en- 
rych Pisarzowi. Sądu Pokoju w W arcie  i K a­
zimierzowi Kossowskiemu W ójtowi gminy 
Lubola obydwom do rą k  w łasnych w dniu 2 
(14) L utego 1874 r  ; w niesiono do ks'^gi hy- 
potecznej d n ia  21 Lutego (5 M arca) 1874 r .  
a pod dniem 6(18) M arca t. r .  do księgi za­
aresztow ać w b iórze  P isarza T rybunału  w 
Kaliszu wpisano i  zarejestrowano.’

Spr. edaż odby * ać  się będzie w T rybuna­
le Cywilnym w Kaliszu na  którego audjencji 
odbędzie s ę pierw sze ogłoszenie warunków 
tej sprzedaży w dn u 23 Kw ietnia (5 M aja) 
1874 r. o godzinie 10 z rana.

Po odbyciu trzech  publikacji a  mianowicie 
w dniach 23 K w ietnia (5 M aja) S (20) Maja 
i 22 M aja (3  Czerwca) 1874 r. oraz term inu 
przygotowawczego przysądzenia  w dniu '25 
Czerwca i i  L ip ca) 1874 r. w którym  osada 
vr Zagórkach pod N r. 21 w dziale II wykazu 
hypotecznego objawiona, Patronow i P arcze ­
wskiemu w cenie rs. 300 tem czasowo przy­
sądzona, a  zarazem  term in do. stanowczej 
sprzedaży na dzień 10 (22) W rześnia  1874 
r. o godzinie 10 z rana na aiidjencji T rybu­
nału  Cywi nego w K a l iz u  odbyć się m alącej 
wyznaczony został, lecz z powodu niedopeł 
nien a form alności w czasie prawem  zakre­
ślonym, nowy term in  do ostatecznego osady 
tej przysądzenia wyrokiem z ilac ji na dniu 
S (20) S ierpnia r  b. w T rybunale Cywilnym 
w Kaliszu zapadłym , na dzień 24 W rześn ia  
(6 Października) 1874 r. godzinę 10 z rana, 
na  audjencji tegoż T rybunału  Cywilnego w 
K aliszu  wyznaczony został.

L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 300 
Kalisz d. 9 (21) S ierpn ia  1874 r.

za Pisarza Morawski.

N . D. 5139. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

Stosow nie do a rt. '682 K . P . S. wiadoma 
czyni, iż n a  żądanie M orytza Sachs i B e rn a rd a  
K apłan /hand lu jących  w mieście K aliszu zam ie­
szkałych, i zam ieszkanie praw ne tam że u Ig n a  
cego Jab łońsk iego  P a tro n a  T rybu n a łu  subhas- 
tac ję  dóbr poniż w yrażonych prow adzącego, o- 
branem  m ających, z mocy praw nych tytułów , w 
poszukiw aniu od A ntoniego L ucjana  dwóch i- 
m ion i Jo a n n y  z M rozow skich m ałżonków  K iś- 
lańskich , ja k o  w łaścicieli dóbr W oli B lakow ej 
części lit. B, tudzież od K azim ierza i Joanny  
m ałżonków  Sm oleńskich w łaścicieli dóbr W oli 
B lakow ej części lit. A  O, sumy rs 4200 z p ro ­
centem  pięcioletnim  i kosztam i nalzżnej, zajęte 
zostały aktem  K om ornika T ry b u n a łu  R om ual­
dą Pinow skiego w dniu 28 P aździern ika  (9 L i ­
stopada) 1872 r. dopełn ionym , na przedaż w 
drodze przym usow ego wywłaszczenia.

D O B R A  Z IE M S K IE  
W o l a  ĆS l i i  i i  o  iv  u ,  część .it. B  R ychłow - 
szczyzna i część lit. A  O S trzelecezyzna zwane, 
k tó re  położone są w gm inie B rudzice p-cie No- 
w o-Radom skim , odległe są  od m iasta  Nowo- 
R adom ska w iorst 10, i dawniej m iasta te raz  o- 
sady B reznicy  w iorst 10, obejm ują zaś a  m ia­
now icie: część lit. B  fo lw ark  dom inialny z od- 
powiedniemi budowlam i, g runtu  k lasy  I I , I I I  i IV  
o k o ło  w łók 16, m órg 27 m iary now opolskiej, z 
gruntów  tych  M osiek Jakubow icz , dzierżaw i 
dwio m orgi, z których wraz z m ieszkaniem  płaci 
rocznie rs. 12, cały zaś fo lw ark  je s t  w p osiada­
niu i zarządzie sam ych w łaścicieli K iślaósk ieb , 
chociaż ma zostaw ać w dzierżaw ie od dnia 12
(24) Czerw ca 1871 r. do tegoż duia 1877 r . po 
rs. 300 rocznie za pierwsze: a  po rs. 700 za 
drugie trienium  przez A lo ksandrę  M rozow ską 
wdowę płacić się m ające. P rop inacją  dzierżaw i 
tu  od Rządu Jó z e f  G rudziński.

D ruga zaś oddzielna część A  C z częścią lit. 
B granicząca, obejm uje odpow iednie potrze­
bom budowle i g run ta  klasy I I ,  I I I  i IV  włók 8 
m órg 19, m iary now opolskiej. K arczm a z te ­
go fo lw arku  z grantom  m órg 14, dzierżawi K a 
zimierz K aruikow ski na  la t trzy  od dn ia 12 (24) 
Czerwca 1871 r. za rs. 140 rocznie opłacane, 
zaś g ru n t m órg 10 zadzierzaw ił na  la t 12 od ro­
ku 1871 poczynając, Paw eł Skw ara za rs. 1 k. 
50 przez pierwsze la t sześć, a  po rs. 2 przez 
drugie la t sześć corocznie opłacane.

Folw ark  ten  je s t w posiadaniu jego w łaści­
cieli, to je3t. Jo a n n y  S m oleńskiej tudzież je j 
dzieci z K azim ierzem  Sm oleńskim  spłodzonych 
sam bowiem Kazim ierz Sm oleński jaw ny z wy­
kazu hypotecznego, w spółw łaściciel m iał życie 
akończyć, co wszakże hypotecznie ujaw ionem  

nie je s t /
P odatków  skarbow ych z obydw óch powyż 

w yrażonych częśei op łaca  się rocznie po rs. 29 6 k
6 0 '/2. A k t zajęcia obejm ujący szczegółowy
opis wszystkiego, przejrzanym  być może u Ig n a ­
cego Jab ło ń sk ieg o  P a tro n a  T ry b u n a łu , k tó ry  
to a k t wręczonym zosta ł A nton iem u Chyczew- 
skiemu P isarzow i Sądu P oko ju  w N ow o-Ea- 
dom sku i E razm ow i G rabiec W ójtow i gminy 
B rudzice a to w dniu 7 (19) G rudnia 1872 r. 
W niesienie tego ak tu  do ksiąg  wieczystych za
jętych  części nastąp iło  w dniu 22 G rudnia (3

>1 -Stycznia) r. b ., a zaregestrow anie w biórze P  
sarza T rybunału  miejscowego pod dniem dzi­
siejszym dopełnionem  zostało.

P ierw sze ogłoszenie zbioru ob jaśn iń  i w arun­
ków licytacyjnych k tóre w biórze P isarza  T ry ­
b u nału  i u popierującego sprzedaż P a tro n a  J a ­
b łońskiego przejrzane być mogą, odbędzie się 
na audjencji T rybunału  tutejszego w dniu 23 
L utego (7 M arca) r. b. o godzinie 10 z rana, 
poczern dalsze form alności nastąpią.

K alisz d . 3 (15) S tycznia 1873 r 
A sesor K olg ja lny  J .  M igórski.

P o  odbyciu trzech  publikacji w arunków  w 
Iniu 23 Lutego (7 M arca), 9 (2 1 ) M arca  i 23 
J a rc a  (4 K w ietn ia) 1873 r. T ry b u n a ł w o z n a ­
czonym term in ie dnia S (1 5 ) M aja 1873 r . po 
addaleniu sporów , d eb ra  ziemskie W ola  B la ­
tow a tym czasow o na w łasność P a tro n a  J a ­
błońskiego za rs. 7500 p rzysąd z ił, poczem wy­
niesione spory i w yrokam i Sądu A pelacyjnego 
ja  dzień 21 Czerwca (3 L ipca) i 16 (28) S ier 
ania 1873 zapadłem i obecnio już praw om ocne- 
s i oddalono, wyrokam i; zaś T rybunału  w dniu 
29 M aja (10  Czerw ca), Sądu A pelacyjnego w 
cniu 16 (28) S ierpn ia  1873 r . i R ządzącego S e­
natu w dniu 26 Stycznia (7 Lutego) 1874 r. za- 
ptdłemi, nakazano  taksę dóbr tych staraniem  
aibhastow anych, do w ykonania której preklu- 
zjł ju ż  nastąpiła .

W trakcie  tego .postępow ania M orytz Sachs 
i B ernard  K ap łan  praw a swe odstąpili E d w ar­
dowi P łonezyńskiem u obyw atelow i w dobrach 
Jek le  o-g'u' Now o-Radom skim  zam ieszkałem u, 
o>ok zaś niego do dalszego p op ieran ia  tej sub- 
histacji wyrokiem T rybunału  ą a . dzień 9 (21)
L pca r. b ., zapadłym , także  G ustaw  W eber 
kipieć w K aliszu zam ieszkały upow ażnionym  
zistał.

N a żądanie więc tych  obudwóch u P a tro n a  
Jab ło ń sk ieg o  jak o  swego obrońcy, zam ieszka­
nie praw ne m ających, T ry b u n a ł w yrokiem  na  
dzień 13 (25) S ierpn ia  r. b. zapadłym , term in  
do ostatecznego przysądzenia dóbr subhasto- 
wanych n a  dzień 1 (1 3 ) Paźdz. r. b. godz. 10 z 
ra n a  oznaczył. W  tym przeto  term inie przedaż 
osta teczn a  n a  aud jencji T ry b u n a łu  Cywilnego 
W K aliszu  niezaw odnie nastąpi.

L icy tacja  odjium y rs. 7500 rozpoczynać się 
będzie. V adium  zaś w kw ocie rs. 1500 go to ­
wizną ma być złożone.

K alisz  i .  13 (2 5 ) S ierpn ia  1874 r.
F ilip sk i, P odpisarz T rybunału .

N . D. 5138. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

Stosownie do a rt. 682 K . P . S. w iadom o 
czyni, iż na żądanie M a rji z P odczask ich  Siw- 
ezyńskiej, P io tra  S iw czyńskiego p raw nie roz- 
seperow anej żony do działań  bez asystencji mę 
ża wyrokam i T ry b u n a łu  upow ażnionej, w osa­
dzie K onstantynów  okręgu Szadkow skim  z a ­
m ieszkałej, a  zam ieszkanie praw ne u Ignacego 
Ja b ło ń sk ieg o  P a tro n a  T rybu n a łu  w K aliszu i 
tam że zamieszlftiłego, obranem  m ającej, tudzież 
n a  żądanie tegoż P a tro n a  Ja b łońsk iego  w po. 
szukiw aniu . należności ty tu łem  alim entów  po 
rs. 450 półrocznie  z góry ostateoznie zasądzo­
nych z dniem  10 L ip c a  1872 r .  summę rs. 2259
czyniących/ i r.u czas dalszy  < krczyńsk ie j przy- 

k tenp adających , o raz  kosztów  ak tem  A ndrzeja  J ó ­
zefa  L ubiukow skiego K om orn ika  T ry h ąn ah j 
K alisk iego  w dniu  30 W rześn ia  (12  P aźd z ie r­
n ik a )  rozpoczętym , o d n ia  5 (17) P aźd z ie rn ik a  
1872 r . ukończonym , za ję te  zostały n a  przym u­
szone w yw łaszczenie

DOBRA i ZIEMSKIE
P o r s z e w i e e  i O k o ł o w i c e  w o k rę ­
gu Szadkow skim  gm inie i p a ra fji G órka Pa- 
b iańska położone od najb liższych m iast: Pabi 
jan ice  w iorst 7 i K onstan tynow a w iorst 2 odle­
głe jed n ą  księgę w ieczystą m ające, do w łasno­
ści P io tra . S iw czyńskiego exekw ow anego d łu ­
żn ika  tam że we wsi Porazew icach zam ieszkałe­
go należące, k tó re  obejm ują, a mianowicie:

F o lw ark  Porszew iee: dw ór i budow le w i lo ­
ści sz tuk  trzynaście  tudzież  inw entarz żywy i 
m artw y potrzebom  gospodarczym  odpow iednie, 
p ro to k ó łe m  zajęcia  szczegółowo w ykazane, 
przestrzen i g ru n tu  dom injalnego około  włók 
25, m órg 9, m ające, w posiadan iu  sam ego w ła­
śc iciela P io tra  S iw czyńskiego zostające, pach t 
ty lk o  z krów  30 złożony dzierżawi Jo se k  J a  
k u b o w icz i p łac i rocznie od każdej krow y po 
rs. 17 « czego b rak u jącą  ilość  krów  zakupić 
je s t obow iązany.

F o lw a rk  O kołow ioc: obejm uje rów nież  dwór 
i budow le w ilości sz tuk  eśm  potrzebom  g o spo­
darczym  odpow iednio, p ro tokó łem  zajęcia 
szczegółew o w ykazane, g run tu  zaś dom in ja ł 
nego ma przestrzen i oko ło1 w łók 19, mórg 28, 
fo lw ark  ten  jest wydzierżawiony Paw łow i P ie­
czyńskiem u n a  la t sześć od d n ia  12 (2 4 ) C zer­
wca 1872 r . liczące się, a  to k on trak tem  przed 
R ejentem  Jaw orsk im  w Ł odzi na dniu  6 (18) 
Czerw ca 1872 r. zeznanym.

G run ta  tych dóbr n a leżą  do klasy 2, 3, 4 i 5 
podatków  zaś z takow ych op łaca  się roczn ie  po 
rs . 284 kop. 19.

A k t za jęc ia  obejm ujący szczegółow y opis 
w szystkiego przejrzanym  być może u  Ignacego  
Jab łossk iego . P a tro n a  T ry b u n a łu  subhastację 
d óbr tych p row adzącego, k tó ry  to  a k t w ręczo­
nym został Józefow i G adom skiem u P isarzow i 
S ądu P o k o ju  w Szadku , tudzież Ja n o w i P ia ­
seckiem u W ójtowi gminy G órka P ab iańska  
a  to w dniu 9 (2 1 ) G rudnia 1872 r , w niesienie 
tego ak tu  do księgi w ieczystej dóbr zajętych 
n as tąp iło  w dniu 19 (31) G rudnia 1872 r. a  za 
regestrow anie w biórze P isa rza  T rybunału  
m iejscow ego pod dniem dzisiejszym  d o p e łn io ­
nem  zostało .

Pierw sze ogłoszenie zbioru  ob jaśn ień  i wa­
runków  licytacyjnych k tó re  w biórze P isarza 
T ry b u n a łu  i u pop ierającego  przedaż P a tro n a  
Ja b łońsk iego  p rze jrzane  być m o g i, odbędzie 
się na  aud jencji T ry b u n a łu  tu tejszego w dniu 
23 L utego (7 M arca ) r. b. o godzinie 10 z ran a  
poczem dalsze form alności nas tąp ią .

K alisz d. 2 (14) S tycznia 1873 r.
A sesor Kolegialny, J . M igórski.

P o odbyciu trzech  publikacji w arunków  w 
duiu 23 L u tego  (7 M arca), 9 (2 1 ) M arca i 23 
M arca (4 K w ietnia) 1873 r. wyrokiem  T ry b u ­
n a łu  n a  d. 2 (1 4 )  M aja r. b. wydanym , po od 
d alen iu  sporów  dob ra  Porszew iee i O kołow ice 
tymczi sowo n a  w łasność P a tro n a  Jab łońsk iego  
za sumę rs. 20000 zasądzonem i zostały  po od­
daleniu  z. a  i sporów  i wyrokiem Sądu A pelacyj­
nego n a  d. 21 Czerw ca (3  L ip ca) r. b. zapa 
dłym  nowy torm in do ostatecznego tych dóbr 
przysądzenia wyrokiem T ry b u n a łu  na  d. 7 (19) 
S ierpn ia  r. b . wydanym, na  d. 18 (30) W rześ­
n ia r, b. godzinę 10 z ran a  oznaczonym  został, 
gdy jed n ak  wyrokiem  T rybunału  n a  d. 16 (28) 
S ierpn ia  1873 r. wydanym n akazano  oszaco­
w anie dóbr subhastacy jnych  i wyrok ten  sta ł 
się prawom ocnym  a do sporządzen ia taksy pre 
k luzja  zapad ła  wyrokiem przeto  T rybu n a łu  na 
d. 28 G rudnia (9 S tycznia) r. b. zapadłym , no­
wy term in  do ostatecznego przysądzenia dóbr 
Porszew iee i O kołow ice n a  d. 2 (1 4 ) L utego  
1874 r. o godzinie 1 ((.zn an a  oznaczonym  zo ­
s ta ł. G dy je d n a k  i ten term in  do sk u tku  n ie- 
doszedł a tam ującego spory stanow czo w yro­
kam i T rybunału  i ostatnim  wyrokiem Sądu 
A pelacyjnego n a  d. 18 (30) L ipca  r. b. zapa­
dłym  oddalunem i zostały, wyrokjero przeto T ry ­
bunału n a  d. 13 (2 5 ) S ierpn ia  r. b. wydanym 
term in  do ostatecznej przedaży dóbr tych  na 
dzień 27 W rześn ia  (9 Paz'dziern ika) r. b. go­
dzinę 10 z ran a  oznaczonym  został. W  tym 
więc term inie osta teczna przedaż na audjencji 
T ry b u n a łu  n astąp i. V adium  w sum ie rs. 20 0 0  
m a być złożonem .

K alisz d. 13 (25) S ierpn ia  1874 r.
P odpisarz T rybunału ,

F ilip sk i.

N .  D. 5161. Pisarz Trybunału Cymlmgo 
w Radomiu.

Zaw iadam ia, że na  żądan ie  M ichaliny z 
M orawskich Czapierzyńskiej pń Jan ie  Czapie- 
rzyńskiin  pozostałej wdowy w im ieniu wła- 
snem, oraz jak o  m atki i głównej opiekunki 
M ichała B łażeja dwóch imion i Apolonji W e­
roniki dwóch imion nieletnich rodzeństw a 
Czapierzyńsk ch czyniącej, w mieście W ar­
szawie pod Nr. 1754b zam ieszkałej, a  za 
m ieszkanie praw ne na cały czas postępow a­
nia suhchastaeyjnego u W ładysław a Kinie- 
kiego Patrona w Radomiu zam ieszkałego o- 
brane m ającej, w poszukiw aniu sumy rs, 1311 
kop. 75 z prucentem , aktem  Komornika przy 
Trybunale Cywilnym w Radomiu L eona K u­
charskiego z dnia 27 K w ietnia (9  Maja) 1874 
(., z a ję tą  zgstała  na p rzym uszoną przedaż w 
drodze subchastacji:

N I E R U C H O M O Ś Ć
Nr. hyp dawniej 34 a obecnio 89, z przyle" 
głościami i przyuależytościam i w osadzie 
W ąchocku przy ulicy K ieleckiej, w gminie 
Y ielka W ieś, parafji W ąchock, okręgu 3o- 
cckim , powiecie Iłżeckim , gubernji Radom ­
skiej położona, granicząca frontem  z - po łu ­

dnia z ulicą Kielecką czyli trak tem  L ubel­
skim, od wschodu z posesją  P io tra  Samso- 
uowskiego, od zachodu z posesją  A udrzeja 
Grzywaczewskiego, od północy z szosą K ra ­
kowsko - 'Sandomierską, należąca prawem  
własności do K onstantego i E m ilji z Heroy- 
ków m ałżonków Tutakiewiczów, k tórzy w niej 
zam ieszkują.

P rzez plac nieruchomości zajętej p rzep ły ­
wa rzeka  1’ietrzkow ą zwana, sam a zaś nieru 
chomość sk łada się:

a ) z  domu parterowego m urowanego pod 
gontem .

b) budynku murowanego m ieszczącego w 
sobie garbarnię  z wszolkiemi rekwizytam i.

c) stajn i i obory z drzew ą.
d) czterech szop z drzewa pod gontem  z 

k tórych jedna  ma ściauę murowaną-

e) Stodoły drewnianej pod gontem.
f) Brogu n a  siano pod słom ą.
g) Piwnicy m urowanej sklepionej pod dar- 

n ią.
h) Śluzy na rzece P ietrzkow ej.
i j  m ostu drew nianego na te jże  rzece.
k) Ogrodu warzywnego i owocowego o-zta- 

chetow anego. /
1) Ogródka m ałego także osztachetowa- 

nego.
Lokatorów  żadnych w opisanej n ierucho­

mości niem a.
Podatki z zajętej nieruchom ości podług 

świadectwu wójta gminy W ielka W ieś z dnia 
27 Kw ietnia 1874 r. wynoszą rocznie ogóiem 
rs. 42 kop. 76.

A k t zajęci* doręczony Pisarzowi Sądu P o­
koju w Solcu Janow i Rogozińskiem u dnia 20 
Czerwca (2 L ipca) 1874 r. W ójtowi gminy 
W ielka W ieś Lucjanowi S trużyńskiem u dnia 
5 (17) L ipca  1874 r

W niesiony do księgi wieczystej zajętej n ie ­
ruchom ości w hypotece okręgowej w Solcu 
dnia 12 (24) L ipca 1874 r  , aw p isany  do k s ę- 
gi zaaresztow ać, w Kancelarji P isa rza  T ry b u ­
nału  w Radom iu dnia 17 (29) L ip c a  18T4 
roku.

Pierw sza publikacja warunków przedaży 
odbędzie się na  audjencji T rybunału  Cywil- ~Ą 
nego w Radom iu dn ia  10 (22) W rześn ia  1874 
r. o godzinie 10 rano.

O bszerniejszy opis nieruchom ości z zajęcia 
i  warunki przedaży, przejrzeć  m ożna w, K an­
celarji P isarza  T rybunału  i u pop iera jącego  
przedaż Obrońcy W ładysław a Kinickiego P a ­
tro n a  w Radomiu.

Radom dnia 18 (30) L ip ca  1874 ro k u .
Saczukn.

W ywieszono w dniu dzisiej.-zym na tablicy 
w Sali audjeucjonalnej tu tejszego T rybu­
nału.

Radom  dnia 19 (31) L ipca  1874 roku.
Szczuka

N. D. 5153.
N a sku tek  a rt. 960 K. P . S. podpisany P a ­

tron  przy T ryb u n a le  Cywilnym  w S iedlcach 
wiadomo czyni, i i  n ieruchom ość m iejska  w 
m ieście Żelechowie p-«io O arw alińskim , g u b er­
n ji S iedleckiej p rzy  ulicy P a ła c o w y  potożonn, 
Nr. 4 daw niej, te raz  N r. 1 oznaczona, hipot,-- 
cznio w3/4 !!a K-1 li sta., tęgo R iu h  a  \v‘/ 4 na 
K siędza K aro la  o raz ić lo  z mocv decyzji 
zw ierzchności h ipeteczncj, z duia 4 (1 6 ) C zer­
wca 1873 r. u regu low ana, wysti/wia s ię , na 
sprzedaż przez.^publiczną Sądową w drodze 
działów licy tac ję , a  to na mocy wyroków T ry ­
bunału  Cyw ilnego w S iedlcach w dniu 7 (19) 
W rześnia 1873 r . i w dniu  22 Lutego (6  Mar­
ca) 1874 r. zapadłych.

N ieruchom ość :ę na placu czynszowym s t a ­
j ą c ą ,  sk ła d a ją :

1) Dom p trlorow y m urow any z czterem a fa- 
ey ja tk am i dachów ką k ry ty .

2) D rw aln ia .
3) Wozownia.
4 ) Sp ichrz d rew niane pod gontem , z pL cam  

pod powyższ m, zabudo  s-aniami, ze studnią 
drzew em  ocem brow aną, ogrodom w arzyw nym  
i owocowym oparkanionym .

5) 1’lac za m iastem  po rozcdirimej stodole.
L icytacja rozpoozuie się od sumy r». 2933 k.

3 3 %  jak o  szacunku  przez biegłych ustań  win­
nego.

,V adium  de licy tac ji wynosi rs. 500.
Sj.irzeaaż działową popiera  P a tro n  obw iesz­

czenie to w ydający, w m ieście gubernialnem  
S iedlcach zam ieszkały , w im ieniu i na żądanie
K onstantego R ie th  właściciela rzeczonej
nieruchom ości, w m ieście Żelechowie zam iesz­
kałego, przeciw ko X . K arolow i W razidto w łaś­
cicielowi ‘/ j  części tejżo nieruchom ości »■ wsi 
L endziuacu, w G óraym  Szlą/.ku , P aństw ie  
P ru sk i-m  zam ieszkałem u.

P ierw sza pub lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  licytacyjnych odbyła się w dniu fi (JSJ 
Czerw ca 1874 r.

D ru g a  pub lik ac ja  i zarazem  przygotow aw ­
cze' p rzysądzenie odbędzie się w dniu  14 (2 6 )  
S ierpnia 1873 r. o godzinie 4 pa połudn u , w 
miejscu poo edseń T rybunału  Cywilnego w 
S iedlcach przed delegow anym  S ędzią  tego* 
T rybunału  Józefem  Jaatrzcrabsk im .

O bszerniejszy zbiór objaśnień  i w arunkó.? 
licytacyjnych przejrzany być może u podpisaneA 
go P a 'ro n a . ja k  również w K an ce la rji P isarza  
T rybunału  Cyw ilnago w Sie licach.

Siedlca d. 6 (1 8 ) Czerwca 1871 r.
F ranciszek  M ichniewski.

W duiu 14 (26; S ierpn ia  1874 r. o d b y łaV tę  
d ruga  pub likacjo  i przygotow aw cze p rzy sąd ze­
nie powyższej nieruchom ości. K onstanty  R icth  
postąpił za takową rs. 2933 k o ;>. 3 3 1 2. a 
dzia Delegowany pośw iadczywszy dopełn ien ia  
form alności praw uych , term in  do stanow czego 
przysądzenia oznaczył na dzień 17 (29) P aś. 
dz ie rn ik a  1874 r. godzinę 4 po południu , w 
miejscu posiedzeń T ry b u aa łu  j a k  wyżej.

S iodlce d. 14 (26) S ierpn ia  1774 r.
F r a ic is z e f  jlich a lew sz i, P a tro n .

N. D . 5156. R ejent przy  Sądzie Pokoju 
w Łodzi.

O głasza, że na  mocy w yroku T ryb u n a łu  Cy­
wilnego w W arszaw ie w dniu  6 v 18) C zerw ca 
r. b. w sprawiojz pow ództw a A m alji z W esołow ­
skich F ran c iszk a  U lbrych m ałżonki i K aro liny  
z W esołow skich A ntoniego Olszowskiego m ał 
żonki p-ko K aro lin ie  z W itm anów  po A nton im  
W esołow skim  pozostałej wdowie w im ieniu 
własnem o ra s  ja k o  m atce i opiokuuce g łów nej 
nieletn ich  M nrjanny, Ju ljan n y  i A nnv rodzeń­
stw a W esołow skich, oraz A lexąiidrow i J e ­
ziorskiem u przydanem u opiekunow i tychże 
n ieletn ich  zapadłego, sp rzedaną będzie w d ro ­
dze działów  przez licytację publiczną

N IER U C H O M O ŚĆ
w m ieście powiatowem Ł odzi przy ulicy P io tr ­
kowskiej pod N. 265 n a  gruncie dziedzicznym  
p o łożona, 'l domu frontow ego parterow ego 
drew nianego, takiejże oficyny, zabudow ań p o ­
dwórzowych; studni, placu i ogrodu łącznie o- 
bejm ującyeh pow ierzchni 135 prętów  kw adra­
tow ych złożona, do sukcesorów  A ntoniego 
W esołow skiego i K aroliny W esołow skiej w do­
wy należąca.

Przygotow aw cze przysądzenie odbędzie się w 
dniu 5 (17 ) W rześnia 1874 r. o godzinie 10-ej 
z ran a , w mej K ance la rji w mieście Ł odzi w 
rynku Nowego m iasta  pod N. 6 gdsie rów nież 
taksa, zb iór objaśnień i w arunki sprzedaży ka- 
żdodziennie przejrzano być m ogą.

L ic y ta c ja  rozpocznie się od rub. sr. 2962 k. 
90 ja k a  szacunku tak są  b iegłych w ykrytego, 
a  yadium  wynosi rs. sr. 300.

Ł ódź d. 25 L ip ca  (6 S ierpni*) 1874 r.
Rom an D anislew icz.

N. D . 5198. Prawnie zajęte ruchom ości j a ­
ko to:

1. w  dniu  22 S ie rp n ia  (3  W rześnia) r . b .  o 
godzinie 11 rano za Ż elazną  bram ą, m eble mu- 
choniowe, jesionow e, lustm , rąd le , sam ow ar, 
zegar, obrazy  rdż.ie, lam pownia i t . p ., i

2 . W  dniu 3 (15) W rześnia r . b. o  godzin ie 
11 z ran a  na p lacu  K rasińskich zwanym, szu- 
Os garderoba, bielizna, meble, łó żk a , fortepian 
pabsandtow y, biórko i t. p. w W arszaw ie,
przez publiczną lioytację sprzedane zostaną.

Edward Borkowski K om orn ik , 
przy S. A . K . P . N r. 541mm*

N. D. 5105. Sąd Policji Popraw czej w K al-
warj i .  W zy w a  w szv « tk ie  u d m in ia t r a c y jn e  i w o j -  
s k o w o - p .d ic y jn e  władze,  n a d  p o rz ą d k ie m  w k r a  
j u  c a a w a ją c e .  a b y  obw in ione go  o kradz ioA M o-  
vfszę A nc z law sk iego ,  ś ledz i ły ,  a w r a z ie  w y k r y ­
cia , z a a ro s z to w a ły  i doHtawiły pod  o d p o w ie ­
d n ią  a trapą  do  tu te jezego  lub  n j.v)lij:*aego S ą ­
du.

Hyaopis Mo wszy Anczła .vskiego, le t  85,  
wzioat  słuszny,  włoay ciemno-b ond, oczy czor-  
0 ©, nos i twarz  zwyczajne, znaków a czegol-  
n ych  niema.

Kalwarju d. 8 (20) Sierpnia 1874 r.

Aoanojeno RGtraypon w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego,


